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Rozejm polsko-czeski.
Warszawa. (PAT.) Prez. Paderewski otrzymał następujący list od pułk. Wade: 

Wasza Ekscelencyo! 
Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że otrzymałem telegram od Pana Balfoura

0 osiągnięciu prowizorycznej umowy w piątek dnia 31 stycznia b. r. mię­
dzy poiskimi a czeskimi przedstawicielami co do zatargu śląskiego. — 
Umowa była akceptowana przez p. Dmowskiego, który podziękował dele­
gatom ententy którzy okazali pomoc w  urządzeniu konfeyencyL

Prowizoryczna umowa określa:
a) natychmiastowe uwolnienie wszystkich wziętych przez Czechów  

jeńców polskich włącznie z ich bronią.
b) Czesi mają przedsięwziąć zaopatrzenie Polski w materyał wojenny

1 dać dla niego woiny przejazd.
c) Czesi mają zatrzymać prowizorycznie zawiadywanie kolei Bogumin tstseya) a stamtąd do Cieszyna. Okupacya posna rozpocznie sie od ostatnie! wymienionej miejsco­wości i Ciągnąć sie będzie dp granicy słowackiej.
d) Czesi gwarantują równą ilość węgła dla potrzeb polskich. Adml- 

nistracya kopalń i rozdział węgla mają być przeprowadzone pod nadzo.- 
rem międzynarodowej Komisyi, która ma być natychmiast wyznaczoną.

e) Wspomniana powyżej Komisya międzynarodowa będzie miała ró­
wnież powierzone zbadanie i zaraportowanie o ostatecznem ustaleniu
granic. .

Dodano, iż niniejsza prowizoryczna umowa została ułożoną pod egidą  
(the auspices) konferencyi pokojowej. Wobec czego posiada autorytet 
tego ciała.

Mam zaszczyt być z najwyższem uszanowaniem dla Pana najposłuszniejszym
i najuniżeńszym sługą.

Podpisano H. H. W ADE, pułk. Kop. Wtelkobrytański w  Polsce.
Układ ten —  jak donoszą z Warszawy —  'wywołał tam w ielk ie wzburzenie. (Patre str. 6-t*)-

Naczeinik Państwa dymisyę przyjął.
Kandydatami na stanowisko szefa generalnego są gen. Rozwadowski, gen. Michaelis 
I Soinkowski. —  Są również pogłoski, że koalieya deleguje na to miejsce własnego generała.

Warszawa, 5 lutego. przydzielony w  charakterze pomocnika polski
olicer sztabowy.

DLACZEGO USTĄPIŁ GEN. SZEPTYCKI?
W  sprawie tej informuję, dodatkowo, że przy­

czynę dyinisy5 gem Szeptyckiego toyl ostatni 
Jego wywiad z dziennikarzem koalicyjnym, a
także powtarzające się coraz częściej ataki sfer 
narodowo-demokratycznych. (W yw iad  ten, przy­
niesiony przez prasę warszawską, zawierał k il­
ka gorzkich uwag pod adresem koalicyi, a m ia­
nowicie, iż nie pospieszyła Polsce z pomocą, 
mimo, że grozi nam zalew bolszewicki. Przyp. 
Red.).

Wczoraj wieczorem szef sztaba generalnego, 
gen. Szeptycki zgłosił pisemnie swą dymisyę, 
na którą, jak się dowiaduje „Kuryer Poranny*-, 
naczelnik Piłsudski zgodził się późno w nocy.

W  kołach miarodajnych wymieniają, jako 
kandydatów na to stanowisko gen. Rozwadow­
skiego, Michaelisa i Sosnkowskiego.

W edług innej wersyi, mającej w iele prawdo­
podobieństwa, koalieya pragnie delegować na 
stanowisko szefa polskiego sztabu generalnego 
własnego wybitnego oficera, do którego byłby
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Wywiad współpracownika „Gońca Krakowskiego" z wybitnym cudzoziemcom.
Kraków, 6 lutego.

Jeden z naszych współpracowników uzy­
skał sposobność rozmowy z wybitną oso­
bistością cudzoziemską, znającą doskonale 
nastroje Paryża, która w ostatnich czasach 
bawiła w przejeżdzie w Krakowie. Wynu­
rzenia, poczynione w ciągu rozmowy o spra­
wach polskich, niezwykle charakterystyczne 
dla sposobu, w jaki na Zachodzie patrzą 
na stosu/ ki u nas panujące, wywołają za­
pewne żj w i zainteresowanie szerokich kół 
czytelniczych. Podajemy przeto ciekawsze 
wyjątki rozmowy:

Zniecierpliwienie w Polsce.
Ogólny nastrój, jaki w  Polsce zastałem — 

mówił nasz informator — szczególnie, gdy idzie 
o stosunek do koalicyi, scharakteryzować mogę 
jednym wyrazem : zniecierpliwienie. Rozumiem

to doskonale. Polska przeszła przez pięć lat pie­
kło wojen i okupacyi, teraz znajduje sdę w w al­
ce ną kresach, a pomoc moralna i czynna ze 
strony koalicyi w odpowiednim stopniu nie nad 
chodzi. Budowa państwa polskiego na wewnątrz 
postępuje zaś także w powolniejszym tempie, 
aniżeli oczekiwano, tamowana waśniami i roz­
biciem partyjnem.

Co powoduje nasze obecne położenie?
Na stan obecny składają się dwa główne po­

wody: wasze własne błędy, tudzież pewnego ro­
dzaju „vis maior“.

Błędy wasze są istotnie niemałe.

Błędy rzędu.
Rząd, Jaki po ustąpieniu okupantów (i p j

krótkim epizodzie Świeżyńskiego) objął ster, nie 
chwycił administracyj ouzazu silną ręką. Gdy­
by był na czele powiatów postawił osobistości 
energiczne, cieszące si® zaufaniem szerokich

star, myśląca tylko o naprowadzaniu ładu 1 po-
rządku, tudzież skupieniu jannaJ większej ilości 
energii dla potrzeb państwowych' — maszyna 
sala ruszyłaby z miejsca dobrze. U obronilibyś­
cie kraj Waaz od gorączki, cechującej okree 
przejściowy, stworzylibyście byli podstawa pod 
organizacy® wojska i skarbu 1 nie bylibyście 
wytworzyli zagranicą wrażania, że u was pa­
sa ją  stosnnpl „bolszewickie". Tymczasem rząd 
stworzył instytucyę komisarzy ludowych (mo­
wa jest o t. zw. „komisarzach ludowych** Thu- 
RutU. — Red.), którzy często uprawiali polity­
kę partyjną, roznamiętniii i roz V i społeczeń­
stwo i wytworzyli podatny grunt "od anarchią.

Przeaewszystkiem zat> uniemożliwiły te Jto- 
misarskie rządy*1 stworzenie armii, która wy­
maga doskonale funkcyonującego aparatu ad­
ministracyjnego. Następstwa widzicie dzisiaj. 
Oto wasz pierwszy błąd.

Drugim błędem brak kontaktu z koalicję.
Większy może jest błąd następny: powolno 

nawiązywania stosunków z koalicyą Gdy tyl­
ko zdobyliście niezależność, powinien był rząd 
warszawski wysłać rnisyę do państw zachod­
nich i wejść w kontakt z ich kierującym i mę­
żami stanu. Wpłynęłoby to na polityczne zbli­
żenie i zarazem dałoby Wam to „bene**, że ko­
alieya o stanie rzeczy i potrzebach Polski, by­
łaby wprost i autentycznie poinformowana. Je­
stem przekonany, że przy takiem postępowaniu, 
mielibyście już dawno w Polsce arm ię Halle­
ra, broń, amunicyę i t. p.

Kto ponosi winę?
Odpowiedzialność za to zaniedbanie spada 

przedewftzystkiem na pierwszy Wasz rząd (t. j .
MOraczewskiego). Słyszałem wprawdzie z tej 
strony tłumaczenie, że winę ponosi Komitet pa- 
ZySki. który rzekomo nie chciał dopuścić dele­
gatów warszawskich do Paryża. (Wiadomo, żo 
na przyjazd do Paryża musiałaby mieć misya 
polska placet ze strony Kom. Narodowego. —  
W  przeciwnym razie nie zostałaby wpuszczona 
przez władze francuskie. Red.). Tłumaczenie to 
nie wytrzymuje atoli krytyki. Czyż wyobraża 
Pan sobie, aby istotnie odważył się Komitet pa­
ryski na niewpuszcaenie do Francyi delegatów 
pierwszego od stu lat rządu polskiego, którzy 
iada w celu porozumienia się z państwami Za­
chodu? Byłoby ta zbrodnia narodową, przed któ 
rą wzdrygnąłby się każdy Polak. N ie należało 
na pogłoski takie zważać, tylko jechać wprost 
do Paryża.

Czego zaniedbał Komitet paryski?
Inna rzecz, że i Komitet paryski nie jest w ol­

ny od winy. Zaniedbał on porozumienia się 
z rządem warszawskim, stworzył przez to dwo­
istość polityki waszej. Pozatom — nie wtrącani 
się zresztą, jako obcy, w te sprawy — mam wra­
żenie, że nie oryentował się on w stosunkach 
na kresach waszych i zaniedbał w tym kie­
runku niejednego.

Powtarzam: w iną pierwszego rządu warszaw­
skiego i wina Komitetu paryskiego jest opóź­
nienie tempa budowy wasze to  państwa; w yw o­
łanie^ fałszywych pojęć o waszem położeniu we- 
wnętrznem u koalicyi, osłabienie jej z wami 
kontaktu, a przez to i pomocy.

Czyż więc w ina jest tylko po naszej stronie -

Na zawadzie stoi szybkiej pomocy dis Polski 
8„vis maior“ .

Nie tylko. Wspomniałam już u wstępu, że 
energiczną pomoc koalicyi uniemożliwiła do­
tąd „vis maior“ . Proszę nie zapominać, żo ko­
alieya to nie organizm prosty, szybko działają­
cy i jednolity. .Przeciwnie, jest to machina, 
skomplikowana. Zanim y pewnej sprawie na­
stąpi zupełne uzgodnienie poglądów -wszystkich 
państw koalicyi, zanim z tego wieloboku sit. 
jaki ona przedstawia, wyłoni się w yp ad ków  
woli —  to musi niemało czasu upłynąć.

Konieczność szybkiej demobiiizacyi.
Proszę dalej zrozumieć, żo ta i giom na wojna 

wywołała silne znużenie Nie można było um ­
knąć częśc.iowej demobil i/.acyi. 1'a zaś zajmuje 
szczególnie, gdy iazie o demobilizacyę wojsk 
kolonialnych, a w Angui n , . australijskich, ka­
nadyjskich etc. także i tonaż. —  To również 
przyczyniło się do pewnego opóźnienia wszel­
kiej akcyi ze strony państw zachodnich.

Trudności komunikacyjne.
Uwzględnić wreszcie należy bardzo znaczne ti 
dności komunikacyjne tak na lądzie, jak na 
morzu.
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Czeskie uroszczeniai eztratury poszczególnych 
Dticekótf koalEcyi bez ogólnego znaczenia.
■— Czem tłumaczy Pan jednak, że sasiedzi 

M ai giab ia  nas, a koalicya nie tylko nio jrrote 
atu,'e, ale rzekomo nawet upoważnia ich do 
lego.

Pnm ę Pana, Czesi kiami®, ieśll twierdza, 
l i  maje za sobe tiiowanueiiie koalicyi; ewen­
tualne „eatratury" poszczególnych oficerów ko- 
pJłCyi, gdyby sie nawet zda*żyły, se bez ogólne- 

znaczenia. Sprawy terytorialne nie zostały 
łasz^e rozstrzygnięte, a przy c latecznej ittg - 
zyl będzie uwzględniany przedew-.yatkicm cha­
rakter atocgrńiiczay.

Siąsk będzie nas*.
JcfB Idzie speoyalolc o ólesk. to borCTO powa -

imy-n a r f irn w ' im, wynazui icym charakter 
kraju, jest takt, że po ustąpieniu A  natrysków, 
Ula Cnai uu Niemcy, ale właśnie Polacy stwo­
rzyli apar-i państwowy i wypełnili «va( nim*.
l o  ale pozostanie bez skutku.

Musimy sami wykuć swę przyszłość.
—  W ierzy w iec Pan w  pomoc i życzliwość 

koalicyi?
Jestem pewny, że koalicya żyw i dla Polski 

najprzyjaźniejsze uczucia: jeśli jednak nie chce­
cie, aby ten kapitał polityczny został zmarno­
wany, musicie sam, zabrać si® do dzieła i wy 
krzesać dyscyplino moralna dla szybkiego i po­
rządnego zorganizowania państwa dla uchro­
nienia go przed grożąca mu anarchia, a z dru­
giej strony prowadzić jasna i zdecydowana po­
lityk® zagraniczna, pozbawiona wszelkiej dwo­
istości, a dażaca dc jakus jszybszego zupełnego 
zbliżenia z koalicya.

Jestem właśnie świadkiem wyborów do Sej­
mu; odoywaja si® one spokojnie, znać wszędzie 
zrozumiani® powagi chwili i je j zadań; mam 
prz“ to nadziej®, że konstytuanta wasza dopo­
może wam do szybkiego wydźwignięcia się 
z obecnej sytuacyf i do zbudowar ia silnego, 
trwałego gmachu państwowego. Fakt zaś, że 
ster rządów objat Paderewski stanowi dla mn\e 
gwaraneye mądrego kierownictwa w zewnętrz­
nej i wewnętrznej waszej polityce.

Jednem słowem: pomimo wszystko, jer
optymistę.

Odwrót Czechów na pograniczu galicyisko-w gerskism .
Obywatelska straż ochronna w Nowym Sączu. — „Niech się ziści legenda 
o podtatrzansKich rycerzach**. —  Uwolnienie więźniów poiskicn z Koszyc. 
Łrauowane złoto i srebro wysyłali Czesi panami do Pragi! — Szr e Jry

Kraków, 5 lutego. —  Korespondent nasz z 
Nowago iSęcza, który poza n«jv yiu Sączem zbie- 
l U  Uijormacye tuz przy miejsce a biedach, zaję­
tych prz. Czechow, w formie notatok dyaryu- 
■Ea w dalszym ciągu donosi nam:

Czwartak, <10 stycznia, wieczorem: W  sali ma­
gistratu posiedzenie reprezenlacyi urasta, za­
proszonych wybitniejszymi obywateli, przedsta­
wicieli zrzeszeń politycznych wszystkich oho- 
pów. Obecny też była reprezentacya wojskowo­
ści. W poważnym aasuuju omówiono sprawy, 
Wynikające z obrony miasta na wypadek napa­
du czesfa ._go i sprawy aprowtzacyL Postanowio­
no utworzyć bywatelskę straż ochronną mia­
sta, zlożonę z mężczyzn 1 kobiet. M iau ) podme- 
kioc na cztery dzielnice. Wybrano narodowy 
Wydzżai skarbowy 1 uchwalono pd&tek obrony 
narodowej, mający lię nałożyć na zasobniej if«  
Jednostki i Lustytucye.
I Piętę ,  31 stycuiia. W  nocy odjeehał> Hlne 
Oddziały wojskowe.

W  południe olbrzymi wiec w  saB nowoeęde- 
kiego „Sokola". Tysiące ludu zebrało się odru­

chowo. Po licznych, gorących przemówicuiach, 
uehwalouo: 1) Powiat nowosądecki protestuje 
Oślini* przeciw zaborczym zakusom Czechów i 
ahcyl czeskiej w Sądeczyźnie, w części zamiesz­
kałe] przez tak zwanych l.uanaków; Z) zebrrni 
■ztawiązuję się do czynnej obrony tierii sąde- 
okii ,, 3) Żądają armii, zdolnej do obrony Ojczy- 
m y i w o m  celu zaprowadzenia przymusowej 
mobUtzacyl od 19 do 35 roku życia; 4) Zwraca­
ją  się do łlząJu w Warszawie o poparcie powyż­
szych usiłowań “.

Na morach miasta rozlepfono ogromną ©de­
nar® komisarza P. K. L» na obwód sądecki, Piąt­
kowskiego, nawołującą do natychmia rtowego 
ęmtępowartia w szeregi ochotniczego wojska 
polskiego, bez różnicy wyznania 1 płci- „Niech 
te-BBB8BsBOSBBSSBasassaBSss sssm— as... gęg s  ipjii w ■

się ziści legenda c podtatrzańskich rycerzach" 
—  brzmią końcowe słowa odezwy.

W  następstwie tej odezwy napływają liczne 
zgłoszenia ochotników i ochotnicze1'.

W  Starostwie i Radzie powiatowej musiano 
utworzy*; B iura zaciągu.

Czesi onuścili Lelnchńw, cofają się też od P i­
wnicznej.

Z  okolic Sziaehtowej, Szczawnicy, Łącka i Ja­
zowska napływają do Nowego Sącza uchodźcy.

Robota, 1 lutego. Czesi w dalszym ciągu co­
fa j-  się. Opuścili już MnLłz k i Lubowlę. N ie ­
ma ich puza Muszyną. Tor między Muszyną i 
Orłowem uszkodzili. —  Źródłowe informacye 
brzmią, iż wojska węgierskie nachodzą im na 
tyły. Z Koszyc przybyli, więzieni Polacy, a mię­
dzy nimi bracia Kuczkowscy z Lubowli i  Kon­
rad Raab.

Stwierdzono, iż oficerowie czescy rabowali 
Złote i srebro 1 w  jakach pod strażą przesyłali 
de Pragi. Nie byl to zatem prywatny rabunek 
oficerów, lecz ofieyalny, zapewne za wiedzą 
rządu czeskiego, a może i nakazu.

Ktatzfelu, 2 lutego. Czesi cofnęli się daleko 
pesa dawną granicę galicyjsko-węgierską, na 
północną Słowaezyznę i północne W ęgry. Wszę­
dzie niszczą tory kolejowe. Stacya graniczna 
Orłów opuszczona. Na stacyi widoczne ślady ra­
bunku wojsk czeskich i wandalizmu.

Dzisiaj odszedł pierwszy pociąg do Muszyny, 
jutro może odejdzie do Krynicy.

Nowy Sącz, Stary Sącz Piwniczna dalej w  po­
gotowiu do obrony. Napływ ochotników i ocho­
tniczek dość silny.

Poniedziałek, 3 lutego. Czesi na ziemi sąde­
ckiej niewidoczni, natomiast stwierdzono obe­
cność wojsk czuskich w okolicy Bardejowa, Ty­
licza i Krynicy, po stronie węgierskiej. Podobno 
cofające si® oddziały czeskie z pod Orłowa po­

G R A F O L O G IA ,
Je) stanowisko i wartość w świecie 

nauki i w życiu codziennem.
(Napisał Feliks Teodorjwłcr}.

Kraków, w lutym. — „Zmysły, funtazya 1 samo 
■ Iwet myślenia, jakleby ono nawet byłó feórne i o- 
flerware. nie mogą spełniać swych funkcyi bec wy- 
Uohcua w nas jakiegoś odpowiedniego odczucia, 
które przenosząc się na cały teren organów zewnę- 
tnuych, skłania je do ujawnienia siebie w Sposób 
peesczególnym organom właściwy, zupełnie tak 

aaaoo, jakby każdy z organów uległ podrażnieniu 
jtttapośredai om u“.
’ Powyzaze słowa Gratiolct‘a z jego dzieła „De la 
phyaionomie", któremi J. Crepieux-lamln otworzy! 
•woje nieśmiertelne „Tratte pratiąue dc grapliolo- 
jgie" (Paryż 1893, wyd. 6), obudzić muszą glębohle 
•©stanowienie u po wstających w ostatnich czasacn 
-Coraz licizniej nieprzyjaciół grafoiogii, odmawiają­
cych Jej prawa bytu i przynależności do p s y c h o lo ­

gii w charakterze poważnego współczynnika w za- 
ftrosio prac psychologii doświadczalnej.
' W roku 1911 podało „ŁJmsvhau'‘ pracę p. II. Bonsa, 
która jest niejako ogólnym wyrazem poglądów ale- 
Usznych — na szczęście — nieprzyjaciół grafologu, 
podających jej antorytet w watnllwożć, a starają­
cych sle dowieść, że w piśmie odzwierci idla sig tyl­
ko temperament danego człowieka, nie zaś jego cha­
rakter. Ziy wzrok, choroby, podniecenie, cierpienia,

suwają się w kieiunku przełęczy dukielskiej. 
Zagrożonem zatem byłoby Krośnieńskie, nie wy­
łączając i samego Krosna.

Po Czechach w wielu miejscach widoczny 
ślad w postaci licznych szpiegów. Oczywlścio 
są wyłapywani.

Rusnakom — którzy jeszcze przed paru dnia­
mi nie dopuścili do rozlepienia ogłoszeń o są­
dach doraźnych — po wycofaniu się Kzechów 

j zrzedła mina i spuszczają z tonu buńczuczne- 
ści i wyzywającego stanowiska wobec Polaków,

Pogrom w Żytomierz
w opisie naocznego świadka.

ZNISZCZENIE „SPÓJNI". — WIKńE RODZIN 
POLSKICH W y MORDO W A N I UH. — *C LN iE - 
RZE POLSCY W YRZUCANI Z PEDZACSGO  

POCIĄGU. — DO ZIEMI RODZINNEJ.
Kraków, 6 stycznia. 

Od p. Solaka, który powrócił w tych 
dtoiach z Żytomierza, otrzymujemy in­
teresujący list, zawierający opis pe?-fcfc- 
mu w tern mieście, o»a,z cha-akterysiy- 
cuie szczegóły bestyalstwa hajdamac­
kiego.

r»o strasznym pogromie miosakańców Żyto­
mierza przez wojska atamana l*etmr>. po zn- 
pełnom zrabowania sklepów żydowskich i pol­
skiej „Spajniu, jak rowmez po nocnych ua.ua- 
dacii na bogate rodziny polskie, które w wię­
kszości zostały wymordowane a mienie ich pu­
szczone z dymem — nasz infonjutuyr wyjccnai 
z Żytomierza ao kraju rodżinnegc.

W śiód strzałów karabinowych i kul, gw iżdżą­
cych po ulicach, przed któreinl2 idąc do c! K. 6. 
w  Żytomierzu, po przepustkę, musiałenf razem 
z wszystka ludnością, znajdującą ąic na uii- 
cach, czolgac się po bruku, a czasem w padać 
do sklepów, by „ustąpić drogi" przelatującym 
już gęściej kulom.

Muno tego nieprzerwanego deszczu kul sy­
panych, zdrje sic, z jednego miejsca, gdmpś 
z dachu wysokiej kamienicy, rnck, prócz ctoró- 
zek i tramwajów na ulicach nie ustawa*. — 
Dlaczego ludność pojawiała sie na ulicach i na­
rażała się na niebezpieczeństwo utraty życ ia?

Mieszkańcy bowiem, ;,amknięci w swych 
miosakaniacł. wskutek kilkudniowego ognia, 
przeważnie armatniego, w  mieście nie meąli 
załatwić piekących spraw, a przcdewgzysikmńi 
kupić chleha lub innych produktów -spożyw­
czych. Dopiero teraz, gdy przynajmniej jjroźno 
Szrapnele przestały padać z góry, nie było dla 
wielu innego w-yjścia, kiedy groziła śmierć g!®- 
dc i«a, tylko szukać Chleba, a znaleźć go można 
było po w i el ag o dżin ri e m czekaniu w egoiiku 
przed salepami.

Strzelanina trwała dzień cnly, aż dopiero w ie­
czór żołdactwo zmęczone przeriaio huńtc i v&6- 
wczas ulice zaroiły się ludnością, kiera nchcc- 
nione nieliczne przed pogromom sklepy, prze­
mocą otwierała, by dostać troobę prowiantów, 
poczem pospiesznie wracała do domów, gdyż 
zanosiło się na ncrva strzelaninę.

Korzystając z chwili bezpieczniejszej, już po 
otrzymaniu przepustki, udałem się na dworzec 
kolejowy', gdzie przenocowałem, a rano wsia­
dłem do pociągu. Tu znalazłem się sam w oto­
czeniu wojska ukraińskiego, jednak do B erd fj 
czowa dojechałem bez ważniejszych przygód. 
W  Berdyczowie wy si a iłem  i wstąpiłem do po­
czekalni. Straszny widok przedstawił się nu im 
oczom. Oto pijane żołdactwo, zorganizowane

ar "itwni nerwów-, skurczą mięśni, wywierają — 
zdariem p. Bensa — niewątpliwie bardzo znaczny 
wpływ aa rodzaj pisma byłoby jednak zasadniczym 
błędom opierać na tem wnioski o cłiaraktcrze piszą­
cego, albowiem w tych szczegółach czysto zewnętrz­
nych gra dużą rolę temperament człowieka, z cha 
rakterem jego nie mający nic wspólnego. Jako atut 
drugi wysuwa rzekomą dziedziczność pisma,- zasła­
niając się pseudo-faktcin powtarzania się eharakto 
ru pisma ti członków jednej i tej samej rodziny, nie­
raz* z pokolenia tv pokolenie; wreszcie zarzut trzeci, 
to wpływą jaki na pismo wywiera budowa ręki, mię­
śni, unerwienie i t. P-, dając jednemu przvrodzoną 
łatwość pisania, drugiemu jej odmawiając, dzięki 
zgrubieniom palców, miejscowym znieczuleniom 
nerwów, wadliwemu rozwojowi mięśni i t. d.v które 
to wady organiczne najczęściej w dziedzictwie prze­
chodzą z ojca na syna.

Podobne zarzuty stawiać może jfdnak len tj Iko, 
który przebiegłszy tecryę grafolog i i, nie zetknął się 
z nadzwyczajnymi wprost rezultatami doświadczeń 
pralń yczayoh w jej dsiedsiulę albo... nie słyszał ni­
gdy o wy pikach wieloletniej pracy Cesarego Lom- 
brosa, którego sławne nazwisko i u nas od lat jest 
popularne, a który oddawszy grafologię na tpugę 
kryminalistyki, argumentował tem saipWfl na zaw­
sze jej autorytet, sławę i pocaytność wśród najszeijd, 
szych mas społeczeństwa cywilizowanego świata.-

Nie miejsce tu na polemikę z p. Bensem. Na obro­
nę jednak grafoiogii od jego niesprawiefiIitcych na­
paści jx)dam jedynie cieaawy nieziałer-'i3 fant, juki- 
się zdarzył we Francy i praed laty kilkudziesięciu.

Oto zył wóweras w Paryżu... kadłub ledzki, kadłub 
artysty malairza, stwanaaiącego bardzo pokupue swa 
dzieła i sporządzającego Swą liczną lioresponueŁ- 
cyę... u: tarni. Człowiek ten, dotknięty istaem dziwa­
ctwem losu, będąc już rutynowanym mBiarzN™ o 
dość już znaaem nazwisku, tracić począł, dzięki nic-, 
szczęśliwym wypadkom, jedną kończynę po drugiej.
I tak straci! naprzód prawa, rękę — malował i pisa! 
lewą; straciwszy w kilka lat potem Iową, molowa! 
i pisał nogami; straciwszy w końcu obie na raz no­
gi, nauczył sin w krótkim czasie lak dobrze posłu­
giwać ustami, że stały si^.ono dlań jedynym orga­
nem do spełniania wszystkich funkcyi codziennych. 
„Kadłub" jeździł w jakiś czas lotem  po ca.Ivm świę­
cie, zarabiając spore sumy na ciekawości ludzkiej: 
produkując się nadzwyczajną techniką swych ucl 
publicznie.

Ale nie w tem leży dziwo największe. Bo oto po 
śród ciekawych znaleźć się f grafologowie, którzy 
nie szczędząc badań i pracy, stwierdzili, że tak cha- 
raiłler dzłoi malarskich, j„k  i pisma „kadb-iba" był 
idKityczny z charakterem jego malarskich dzici i 
pisma ze wszystkich okresów poprzednich, a więc

cząsów* .posługiwania się nogami, Kfwtya wreszcie 
1-rawą ręką.

Rękopis, jako tłyra : mySli człowieka, mu
wszelkie znamiona jego sposobu i zasobu myśhMłis, 
z uwzględnieniem najsubtelniejszych nawet odcie­
ni, woebań, nieodpowiedzeń i ukryv.;mia sie uiyśls 
Arystoit-le^i i-iooizi:.s z Balikarr.aiU i ^ue^n, rzu­
cili pierwsi-w swych dziełach przypiuszazcnie, że pi- • 
•smo człowieka ma przejawy i®.i*u chaiti.Ułerii. Do-
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bandy, przystępowali do osób cywilnych, bilo
ich do krwi, żądając pieniędzy.

Rozpasaniu żołdactwa. położyły kres inne od­
działy uirzyinujg.ee porządek.

Podczas jazdy do Goićb, Ukraińcy dopuszczali 
sie strasznych okrucieństw. Byłem naocznym 
świadkiem, jak żołnierz pijany ujął pewnego 
Polaka za rękę, a otworzywszy drzwi wagonu, 
wypchnął yo na lor kolejowy, krzycząc: „w  taki 
sposób w rn iszczjm y Polaków i Żydów, a wów­
czas bodziemy sami, więc i legiony polskie w y­
tępić nam będzie łatw iej".

Inni żołnierze, towarzysze jego, jadący w  tym 
samym wagonie, przyznali mu słuszność, po­
czerni wspólnie wyszukiwali w wagonie Po la­
ków i żydów, lecz nim zdołali którego pochwy­
cić, pociąg zatrzymał się na stacyi w  Rówuie, 
gdzie wszyscy żołdacy wysiedli.

Po 5-ciu minutacn pociąg ruszył i za kilka 
godzin wjechaliśmy na stacyę Gołóby.

Tu po opieczętowaniu przepustki, wsiadłem 
na pociąg niemiecki, którym dojechałem do 
Kowla, a stamtąd przez Królestwo Polskie, do 
swego ojczystego miasta Wojnicza. A. Solak.

Dział grafologiczny „Gońca Krakowskiego"
Pozyskawszy p. Feliksa Teodorowicza, który 

w czasie długoletniej swej pracy pubhczuej 
krył się pod znanym powszechnie pseudoni­
mem „Dra Theodorsona , do stałego współpra- 
aowflictwa w naszem piśmie, otwierajmy z 
Iniem  dzisiejszym łamy „Gońca" dla działu gra- 
(ologiL

Do oceny charakteru z pisma nadają się prze- 
liewszystkiem oryginalne listy, pisane -jednak 
o ile możności atramentem i nie na uniachI 
Dyktaty lub odpisy są materyałem bardzo nie­
pewnym, dając pismo nienaturalne.

Listy lub dokumenty nadesłane, będziemy 
zwracać jedynie tylko na wyraźne żądanie wy­
syłającego i za opłaceniem przezeń z góry od­
powiedniego porta.

Za każda poszczególna ocenę charakteru z

nadesłanego pisma, liczyć będziemy kwotę K 5, 
która należy przesłać z góry równocześnie z li­
stem do oceny, pod adresem Kedakcyi „Gońca *.

Pism, nieopłaconych należnem honoraryum, 
nie będziemy wcale oddawać grafoldgowi do 
oceny!

Wszelkie ptsmu dotyczące naszego działa gra- 
fologii nadsyłać prosimy pod adresem Redakcyi 
„Gońca" i wyraźnym dopiskiem słów: „Dla 
grafol I"

Odpowiedzi grafologa umieszczać będziemy 
w  „Gońcu" w miarę napływu.

W  numerze dzisiejszym zamieszczamy dłuż 
sza pracę p. Teodorowicza ■'La temat istoty gzr- 
fologii i jej znaczona. Pierwsze sylwetki gia- 
fologiczne, z nadesłanych n* m już listów zamie­
ścimy w  numerze niedzie’nym. Redakcya.

Heorganizacya minlsteryum spraw zagranicznych.
Kierownictwo obejmą fachowcy, —  Departament polityczny ministeryum dzielić się będzie

na 2 części. —  Na czele staną Jodko i Onęcłci.
Warszawa, 5 lutego. —  Jak się dowiadujemy, 

oczekiwać należy reorganizacji ministeryum 
spraw zagranicznych .

Powstanie 5 oddziałów, na których czele znaj­
dą się wybitni fachowcy polscy z rosyjskiej i 
austro-węgierskiej służby dyplomatycznej. W y­
działy poszczególne obejmować będą sprawy: 
niemie-cko-skandynawskie, francusko-włoskie,

anglo-saksońskie, austro-bałkańslde i wschod­
nie (byłe imperyum rosyjskie).

Departament polityczny, którym kieruje obe­
cnie p. Jodko, otrzyma drugiego, ] ównorzędne- 
go szefa. Stanowisko to obejmie f>“ Okęcki, przy- 
czem zakres działania p. Jo lk i ograniczać się 
będzie wyłącznie do spraw wschodnich.

Pobór jednorazowej daniny państwowej.
Kranów, 6 lutego. —  Rada ministrów uchwa­

liła dekret w sprawie poborn jednorazowego 
państwowej daniny od nieruchomości i mająt­
ku w kapitale. Pobór ten dotyczy tylko ziem 
polskich byłego zaboru rosyjskiego a ściąganym 
będzie:

a) od nieruchomości w miastach i miastecz­
kach podług przybliżonej czystej wartości;

b) od gruntów, podlegających państwowemu 
podatkowi gruntowemu, tudzież od nieskarbo- 
wych gruntów leśnych, wolnych od podatku 
gruntowego, podług obszaru i urodzajności;

c) od majątku w Kapitale, podług ich czystej 
wartości.

Od daniny są wolne nieruchomości w m ia­
stach i miasteczkach, służących wyłącznie ce­
lom dobroczynnym albo przeznaczone na bez­
płatny publiczny użytek, tudziez nieruchomo­
ści, których przybhżona czysta wartość nie 
przenosi 20.000 marek, względnie 30.000 koron.

Danina wynosi do 50.000 marek, względnie do 
75.000 koron — pół procent —  do 100.000 marek 
względnie 150.000 koron trzy czwarte procent — 
do 200.000 marek, względnie 390.000 koron 1 pro­

cent i t. d. — wedle stanu z dnia 1 stycznia lyl9.
Od gruntów wym ierzy się i pobierze jednora­

zową daninę podług klas urodzajności, ustalo­
nych dla wymiaru i poboru podatku grunto­
wego.

Od gruntów, podlegających dworskiemu po­
datkowi, danina wynosi przy posiadłościach, 
nie wyższych niż 50 morgów w klasie I. 10 ma­
rek (17 koron 50 hal.) od 1 morgo.

Klas jest pięć.
Przy posiadłościach ponad 100 morgów wy­

nosi danina od morga, zaliczonego do klasy I ,  
15 marek (26 koron 50 hal.) i t. d.

Od gruntów włościańskich do klasy I. wyno­
si danina od morga 10 marek (14 koron 50 hal.) 
i t. d.

W  wypadkach, zasługujących na uwzględnie­
nie, mogą być przyznane ulgi.

DO HISTORYCZNEGO egzaminu i rygor, rozpo­
czyna się dnia 7 lutego nowy kurs w pry w, szkole 
prawa dr. Zygm. Abdermanna i dr. Henryka Ostro­
wskiego, Kraków, ul. Straszewskiego 26 II. piętro, 
(naprzeciw Uniwersytetu), od godz. 3—i. Lekcye, 
kursa, skróty, system pisemny. 253

Aresztowanie sekretarza konsulatu 
.rosyjskiego w Warszawse-

Podejrzany o bolszewizm
Warszawa, 5 lutego. — Do W arszawy przybył 

przed pewnym czasem z zagranicy Salomon. 
Berger, który przedstawił się w ministerstwie 
spraw zagranicznych jako sekretarz ko;#-uIatu 
rosyjskiego w Roterdamie i oświadczył, że przy­
jechał w sprawach familijnych. Razem z nim 
był w  ministerstwie rodzony brat jego, I/?jbuś 
kupiec z Siedlec.

Jak się potem okazało, sekretarz rzeczony ba­
wi? już kilka tygadni w Polsce. Wskutek pode) 
rżenia o bolszewizm, zaaresztowano obu braci, 
z których Lejbuś miał przy sobie 20 Lilka tysię­
cy marek. U aresztowanego sekretarza znalezio­
no w domu liczne dokumenty, z których wiele 
odnosiło się do sprawy żydowskiej. Zaintere­
sowane uwięzieniem Bergerów osoby, zwróciły 
się do konsula holenderskiego w  W arszawie o 
interwencyę. Ten iednak —  podług prasy ży­
dowskiej — odrzekł, że tymczasem nic uczynić 
nie może, bo jest całkowicie oderwany od swego 
rządu.

NADESŁANE.
 o-----

PANNA z wykształceniem, na stanowi „Ku sympa­
tyczna, blondynka, pragnie poznać mężczyznę szla­
chetnego, inteligentnemu, dobrego, któremi oddałaby 
swe myśli i serce, .'głoszenia nieanonimowo dla 
„Paproci" do Administracja „Gońca Krak.", 2oT 

 c — .
NAJTAŃSZE OBRUSIE wojenne, od 5 --IG koron 

za parę. Podeszwy drewniane, wierzchy sukienn* 
sprzedaje Wystawa Ligi pomory przemysłowej w 
Krakowie, ul. Straszewskiego 28. 232

 o-----
ZEGARMisTRZ Szjunon Pfątkiewics w JaAie po­

szukuj" „amodzielnego w wykonywaniu robót sub­
iekta craz chłopca z ukończona wydziałowa mb a
gimnazyum. 233

 o-----
400 KORON DAM za wyrobienie posady podurzę 

dnika przy instytucji. rządowej. Pod „400" Wado­
wice". 236

 1 -
DOM MUROWANY do sprzedania w Łańcucie w 

rynku. Składa się z 5 pokoi, kuchni, piwnic;-, dre­
wutni i stajenki na kon,£i i krowy, murowanej sto1 
doły i ogrodu owocowego, zaraz do sprzedania Giro 
nazyurn realne i konwikt Boromeuszek w miejscu, 
Bliższ" wiadomości u p. Franciezka Stycznia w 
Przedmieściu, poczta Łańcut. 238

 o-----
KUPUJĘ PUDEŁKA z pasły ł masy podłogowej,

Płacę 20—50 hal. Odbiór od gedz. 9 rano do 4 po po­
łudniu w Agoncyi handlowej M. Nurek, Krikón 
ul. Karmelicka 12, I. piętro. ?3P

SUKNIA JEDWABNA nlado liliowa, srebrom haf­
towana, zupenie nowa. do sprzedania Wiadomość: 
ul. Karmelicita 30. IJ piętro.

—— o-----
SZOFER inteligentny, obznajomioay z różnymi 

systemami motorów, poszukuje posady do auta oso 
bowego lub ciężarowego. Łaski.wo zgłoszenia pod 
„Szofer" do Adirinistracyi „Gońca Krak.". 09

TuW. POPIERANIA PRZEMYSŁU kobiecego po 
szokuje pracownic dla warsztatu naprawy bielizny, 
i pończoch. Zgłoszenia do warsztatu, Kraków, ul! 
Floryeńska 9 I. piętro, od 1 lutego, między godt
9—12 przed poł. 219

 o—'—
WARSZTAT NAPRAWY BIELIZN' . tylko wy­

pranej i pończoch Tow. popierania przemysłu kobie­
cego przyjmuje robotę od 1 lutego, w lokalu ui. FIo- 
ryańska 9, I. piętro, od godz. 9—12, 220

metriur z Falery mówi już w formie pewnika: „Sło­
wo napisane jest zwierciadłem duszy". W roku 1G22 
wydał boloński profesor, Canullo Baldo, senzacyjną 
naówc-zas książkę: „O sposobie rozpoznania chara­
kteru i właściwości człowieka z jego listu".

Baldo jyst zatem pierwszym grafologiem w świę­
cie.

Po nim zajmują się uczeni tym ciekawym proble­
mem coraz częściej; w 18-tym wieku Goethe zachę- 
ra najgoręcej Lavatera do grafolog!cznycb doświad­
czeń i prac; wreszcie w r. 1869 występuje we Fran- 
cyi mnich Michoń z dziełami swojemi: „Tajemnice 
pisma i-ęcznego", które ‘ako początek wielu jego nie­
zmiernie cennych późniejszych prac. jak n. p. „Hi- 
<torya Napoleona na podstawie jego pisma", otwie­
ra grafologu szeroko podwoje świata uczonych, 
wprowadzając ją wreszcie u samego schyłku 19-go 
wirku ua katedrę publiczną uniwersytetu w Oxfor- 
Izie.

Oddanie grafologii dla użytku' i  dobra społeczeń­
stwa zADoczątkował Lomoroso; i od tego czasu 

swolna oddaje grafoiogia w sądach i w policyi bez- 
pieczeńtswa niezmierne usługi. Dzięki jej tropi się
i wynajduje fałszerzów, odkrywa się anonimy, rzu­
ca się światło na wrodzoną skłonności zbrodniarzy; 
jodnom słowem posługują się nią zagranicą wszę­
dzie, powołując na rzeczoznawców pisma grafolo­
gów, a nie, jak u nas dotąd, kaligrafów, których 
kunszt z filozofią nie ma chyba nic wspólnego. Zna­
ne jest współdziałanie grafologów w sławnej aferze 
Dreyfusa; n:e małą zasługę odniosła grafoiogia w

ustaleniu autorstwa arcydzieł Szekspira.
Dziś już święci gafoiogia w całym ś wie de praw­

dziwe tryumfy, służąc wiernie i nieomylnie nawet 
jednostkom społecznym. W Niemczech, Francyi, An­
glii, Ameryce i t, p nie ma większego miasta. gdzie 
by nie było „instytutu grafologicznego".

Od grafologów roi się szczególnie w Niemczech, 
gdzie dzisiaj żadna instytneya publiczna, a zwła­
szcza banki, nie przyjmują na odpowiedzialne stano­
wiska zgłaszających się kandydatów, nie ooddaw 
szy naprzód po cicha pisma kandydata pod orzecze­
nie grafologa,

W szkołach odgrywa grafoiogia również poważną 
rolę; dzięki arkanom tej wiedzy zawraca się sła­
bych lub niechętnych uczniów na właściwą dia nich 
drogę życia, czyni się trafne wnioski na kierunek 
wychowania dzieci, na ich wady, zalety i zdolności 
przyrodzone, uzdrawiając przez to społeczeństwo u 
samych fundamentów.

W medycynie również wywalczyła sobie ta nauka 
poczytne miejsce, stająąy-się meodzowna cząstką 
nauki n lekarzy, specjalizujących slf w psychiatry! 
1 neurologii.

A wreszcie — któż nie zna frapującego wpływu jej 
na kształtowanie się myśli i charakteru poszczegól­
nych jednostek? Dzięki gi*fclogom-ainatorom od 
czasu do czasu wyłaniającym się w porycdycznych 
pismach, jak na firmamencie niebieskim kometa, 
przynoszący ludziom lęk przed niepewnym losem, 
jaki może rozkazał mu Bcg dać ziemi, — bezimien­
ny tłum, mając porachunki z własnem sumieniem.

śle swoje pisma grafologicznej Pytii, pytając, saę o 
wartość swego „ja" lub swych najbliższych. Ileż to 
ludzi, otrzymawszy srogi wyrok, lub wskazaną ranę, 
jedynie grafologii zawdzięcza swą wewnętrzną wał 
kę, owo mocowanie się z samym sobą i... niejedno­
krotnie zwycięstwo 1 Ileż nieszczęśliwych małżeństw 
nie doszło do skutku, iluż „wykolejonych1 wróciło 
na właściwe „szyny", ileż zia zginęło w zarodku, a 
nieszczęść, „wiszących w powietrzu", rozpłynęło się 
we mgle niebytu!

A jednaj tę tak ze wszech miar doniosłą naukę, 
mającą tyle już zasług w zanadrzu, —- nawet i ją 
biedną — zdeprawowali w ostatnich czasach Niemcy 
Rozmaici wiedeńscy, berlińscy i t. p. aferzyści, pod­
szywający się pod łechcące ludzką ciekawość mian-: 
grafologów, złączyli grafologię z astrologią, urabia­
jąc ją przez to w rodzaj wróżbiarstwa. „Mundus vu!! 
dferipi", to też wróżbiarzc nowocześni niemieccy ła­
twy i hojny grosz skarbią od naiwnych, przynosząc' 
przez to niepowetowaną szkodę i owym naiwnym 
deformując wprost ich charakter i sposóu myślenie 
a niejodnoKrotnie i etykę, — i biednej grafologii.' 
która w ramkach wróżbiarstwa traci zwolna god­
ność swą wyniosłą, schodząc na psy i kuglarzę.

Ale... nie traćmy nadziei! Era zmartwychwstań; 
nadeszła po kataklizmie wojennjun, może :i tę nau­
kę, tak doniosłe dla praktycznego życia społeczeń­
stwa, podniesie z upadku : może wiaśnie w odra-! 
dza-iącej się Polsce odda jej miejsce poczesne.
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Zbrodnia na klinice ginekologicznej.
Włoski uczony zamordowany przez męża pacyentki.

(Telegram własny .Go.lca Krakowskiego'}.
WfeAteA, 6 lutego. —  W  Łiedyolańskiej klinl*

M  ginekologicznej popełniono sensacyjne mor* 
derstwo na osobie słynnego lekarza 1 nczrnego, 
ł>rof. Ludwika Bussiego. Oto mąż jednej z pa* 
eyeutek, trawiony szaloną zazc rością, wpadł do 
Sali klinicznej i kilku strzałami z rewolweru 
pozbawił go życia.

Pisma wiedeńskie przypominają, że przed

kilku m irsiącaml wystąpił włoski organ »ocya- 
listyczny „AvanU 1( z oskarżeniem przeciw proi. 
Bossiemu, zarzucając mu zbrodnie gwałcenia 
p&eyemek i plelągni arek.

Prof. Bossi znany był jako założyciel i przy­
wódca naukowej „L ig i antyniem ieckiej“  we 
Włosiwch.

Okrucieństwa „Braci Słowian
Czesi hańbią polskie kobiety. -  Egzekucye w Czaczy

i Preszburgu.

ii

(e> Jeszcze Je&an przykład ezeaJiicn okru­
cieństw dor.tał Się do naszej wiadomości. W  Mtv 
at&cii schwytali Gzesi oddział polskiej żarn. r  
mery i podstępem, przebrawszy tdą w iu«mdary 
polskie. Podług zeznań świadków, część jeńców 
powieszono w Czaczy, resztę zaż wyw*^r*ono do 
Preszimrga, gdule Ich wszystkich rozstrzelano. 
Jednemu z wymienionych, wachmistrzowi Sz,, 
udało się zhdedz z Preszbur a  i przedrzeć tię 
przez. Unie czeskie. Po kilku dniach tułaczk* do­
stał sl^ do Żywcr. gdzie go umieszczone w szpi­
talu. Sz. Leży się ram z ran, jakie zadali mu 
kolbami żołnierze cze»cy. Ten wachmistrz 
poświr.dcza rówmież takt, atwierdzoaji zresztą 
prses wielu naocznych świadków, że Czesi w  
testyalski sposób znęcali nad Jeńcami poi* 
•fcimi.

Z BogumJnp donoszą nam: W  ostatDfch cza­
sach bandy legionistów Czechow wloką się od 
Hornu do domu 1 bijąc kolbami, zabierają le­
piej sytuowanym robotnikom i  chałupnikom 
wszystką odzież, bieliznę, kołdry, poduszki, 
sprzęty, naczynia kuchenne i wszelkie zapasy 
ŁywooścL W  Zabłodu przy Br gammie, w  Ry-

ekwałdzie, w  Pudłowie i W ierzbicy brali w tych 
rabunkach udział miejscowi Czesi, którzy słu­
żyli swym braciom „oswobodzicielom" za prze­
wodników.

Równocześnie napływają wiadomość: w be- 
styalskich poswałdenlach kobiet 1 dziewcząt 
polskich. Przysłano nam nazwiska 7 oilar czc­
z e g o  bestyaletwa, których ze zrozumiałych 
względów nie powtarzamy. Wiele innych wal­
czy ze śmiercią.

Dookoła wwnłę słą nocna włamania i rabunki 
w mWszLaałach prywatnych. Podobne wieści 
nadchodzą od. poważnych obywateli z okolic 
Cieszyna, Trzyńca, Bystrzycy i Gródka.

•> *
REPEESYE CZESKIE WOBEC SŁOWAKÓW.

Praga (P. A. T.). Jak „Narodni L isty11 dono­
szą, na zasadzie paragrafu 26 czeskiej ustawy 
prasowej odjęto prawo defoitn w republice cze­
skiej ptiuid separa ystów słowacki ;fa „Sfovan- 
s&e No^ny". „Narodni Listy11 nazywają sepa­
ratystyczny ruch Słowaków ruchem madziar­
skim.

B a n d y c i  „ n o n  p lu s  u l t r a  *.
(O d  nassego K o *•< sp on d en ła ),

Nomy Sąez, 4 lutego. — Przed kilkunastoma 
jlniami dwaj elegancy młodzi luuzie, jeden w 
enundurza podchorążego wjosk polskich, dru­
gi Jaduurouaiego ochotnika, wynajęli u pań­
stwa Sojków przy ul. Sienkiewicza umeblowa­
ny pOJtoj kawalerski.

Po załatwieniu Jrwestyi mieszkaniowej 
przystąpili do „rozwiązania kwestyi zołąduo- 
mmj\ stając się stałymi gojćtni res ta uracyl Lu-
yona Górki przy ul. Jagiellońskiej, „nowe są­

deckiego HaweLki11.
W  sobotę 1 b. m. rano, gdy Górka otworzył 

•klep i restauracyę, spostrzegł, iż ?. nocy do- 
kónanem zostało

WĆ-AMANIE.
‘ ł  stwierdził, sprawcy weszli na dziedziniec 

od strony uL Kościuszki, następnie do restau- 
cacyl oknem, kióre od wewnątrz poprzedniego 
dnia wieczorem, bawiąc w restauracyi w spo­
sób niesposlrzeżony poodsuwali zasuwy. W ej­
ścia do sklepu z pokoju restauracyjnego sta­
nęły na przeszkodzie silne drzwi i jeszcze sil­
niejszy w ujeh zamek. Sprawcy usiłowali pre­
cyzyjną piłeczką wyciąć w drzwiach otwór, gdy 
jednakże ,.robota11 ta trwała dość długo, użyli 
skuteczniejszego sposobu przez oderwanie li­
stwy, a następnie znowu specyałnemi narzę- 
dzianii wyrwali zamek. Znalazłszy sio

W  SEZAMIE BUFETOWYM,
rozpoczęli „operacyo11 właściwą, W  pierwszym 
rzędzie rozbili kasę dzienną „National11, zabie­
rając s niej kilka tysięcy koron, uastępnie z bu­
fetu i pulek koniaki, likiery, wódk', wędliny, 
konserwy mięseu, rybne, jarzynowe i inne spr 
cyaiy.

Jako ludzie „dobrze wjxhowani“ zaglądnęli 
I do piwnic.

Z P IW N IC  ZABRALI
najprzedniejsze wina i szampany.

Poszkodowany udał się na oołicyę. Gdy po 
pe*inym czasie znalazła się policya przed lo­
kalem Górki, do lokalu wszedł jeden z owych 
d*vóeh młodych ludzi, stałych gości, pan pod­
chorąży.

I zaraz z miejsca zaczął wypytywać się po­
szkodowanego, czy to prawda, że został w nocy 
skradziony, ile mu skradziono gotówką, ile 
koniaków, likierów, wódek, co zawierały pusz­
ki z konserw ami. Zaamh«rasowany Górka od­
powiadał pytającemu* Lecz za bufetem zasło­
nięty stał bufetowy „pan W ładysław11 i temu 
dopytywania te wydały się jakieś „dziwne11, tem 
więcej, żc przed dokonauem włamaniem pan 
chorąży i jego koiega usiłowali zawrzeć z nim 
zażyłą znajomość.

Odwoławszy na bok Górkę, powiedział mu 
bez namysłu na ucho:

PANIE, TO W ŁAMYWACZ,
on c tyir drugim i jeszcze innymi nas okradli. 
Górka wyszedłszy, zakomunikował to poUcyi. 
Ta jednakże nie mając prawa dc wojskowego, 
odesłała Górkę do policyi wojskowej. Tymcza­
sem pan podchorąży wyszedł. Policyant Basta 
w z ’ął go „na oko“ . Pan podchorąży widząc, że 
jest śledzonym „przyspieszył kroku11, a gdy to 
samo uczynił Ł l ic y a i .t, „wziął nogi za pas'1. 
W padłszy do sklepu Mendelowskich przy ulicy 
Tarnowskiej, w pierwszej chwili zazadał papie­
rosów, następnie momentalnie dobywając brau- 
ninga, zawołał:

K U LA  W  ŁEB,
jeżeli mi pa”  nie wskażesz tylnego wyjścia. 
Przestraszona Mendelowska wskazała mu tylne 
wyjście, lecz policyant przewidując wybieg Dan- 
dyty u wyjścia z kamienicy, zastąpił mu drogę. 
Bandyta znowu skierował braunirag ku pcli- 
cyanlowi, lecz ten podbił mu rękę. Strzai nadl 
w górę, poczem nastąpiło wzajemne zmaganie 
się. <Jstatecznie policyant basta ubezwładnił 
bandytę i odebrał mu brauning, poczem spro­
wadził go na policyę.

Na policyi odmowił bandyta wszelkich ze­
znań, zaprzeczył też uczestnictwu -włamania u 
Górki. W  kieszeni jednak znaleziona

SACHARYNA ZDRADZIŁA GO,
gdyż rozpoznano w kilkunastu pudełkach w ła­
sność Górki, podczas włamania między innemi 
zabraną. Pomału wydobyto od bandyty adres 
mieszkania u pp. So.ików. Tam zastano dru­
giego bandytę, który zatarasował się i przy­
gotował do obrony. Przy pomocy ślusarza i sze­
regu sztuczek policyjnych

UJgTO i  d r u g ie g o  b a n d y t ę .
Zarządzona natychmiast rewizya, wydała

NIEOCZEKIWANY I.E&BLTAT.
Czego tom nie znaleziono. Przedewszystkiem 

ogromne, eleganckie etui z precyzyjnemi in- 
iw uu en iam i wszelkiego kalibru do włamań. 
Maski redutowe, maski przeciw gazom trują­
cym. aktorski arsenał szminek, wąsów'?'krep na 
brody, peruk, chloroform do odurzania, gąbkę 
do cego celu, gazy trujące, usypiające pap ie­
rosy, czyste blankiety le^iiymacyj wojsk 'pol­
skich, rozkazy, rozh rzy  transportowe polskie­
go ministerstwa wojny, ą każdy M ankiet juz 
z pieczątką odnośnej władzy, wreszcie szereg 
pieczątek polskich władz wojskowych, zaczy­
nając od ministerstwa wojny, kończąc na po­
szczególnych dowództwami pułkowych.

Do chwili wysłania niniejszej koresponden­
c ji, żmudne śledztwo wstępne policyi wraz 
z żandanneryą ustaliło, ze ujęci
N ALE ŻA  DO MIĘDZYNARODOWEJ BANDY, 
że w roku ubiegłym dokonali włamania do jed­
nego z banków wiedeńskich, że ostatnimi cza­
sy operowali w  miastach: Morawskiej Ostra­
wie, Opawie, Boguminie, Cieszynie, Białej, 
Bielsku, Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Prze­
myślu. Sanoku, Zakopanem i w Now ym  Sączu. 
Do Nowego Sącza od czasu do czasu dojeżdżali. 
Tu popełnili włamania w restauracji Spreia, 
skiadzle win Uhlinana, u szwągrowej wicebur- 
misti^a Oleksego _ i wielu imiych. Nazwisk 
swych nie wydali, ani wspólników, chociaż 
ślady dowodzą, ze w  Nowym Sączu mają ich. 
Pan „podchorąży1 ostatnia legi "amacyę miał, 
jako Brotoń Michał.

Z Y G Z A K I .

Ukłony.
(jg) Jak się kłaniamy?
Przeważnie niechętnie, szczególniej w zimie.
Nie odnosi się to do kobiet, którym wyamrezy 

kiwnąć nosem, by uczynić zadość formie. Mężczy­
źni kłaniają się albo za nisko i ci są ironizująca, 
impeityneuei.

Albo ledwie dotykając kapelusza —  to są pa- 
skarze, albo bez skupienia patrząc w inną stronę 
to są lekkoduchy, albo z szacunkiem spoglądając 
wprost w oczy spotkanemu, tak czynią ka.-yero- 
wicze. Prócz tego istnieją ukłony s z tu c z n o , 
któro oddają sybaryc., ukłony w i c h r o w a t e po­
chodzące od narwańców, ukłony z a k ło p o ta n e ,  
znamionujące zakochanych i ukłony którym towa­
rzyszy uśmiech: te pochodzą od przyjaciół albo 
półgłówków.

Jedni kłaniają się z pasyą wszystkim znajomym 
i znacznej ilości nieznajomym, to są ludzie uprzei- 
rni; inni kłaniają się tylko znajomym, to są iudzfe 
o eiasuych poglądach; inni tylko nieznajomym, to 
są poeci; inni wreszcie nie kłaniają się ani zna­
jomym ani nieznajomym i ci odznaczają się praw­
dziwą delikatnością, gdyż nie chcą zmuszać spo­
tykanych pizechodniów do wyjmowania ręki z kie­
szeni i niszczenia kapelusza.

Takich jesl niestety najmniej.

NADESŁANE,

i i„Salon Suftuk
ul. &Tp,talna Kr. 41$.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych rui 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również

SPRZED AŻ NA SPŁATY.
Telefon 2020. 221
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Bi n s a s z e d i  transport

„G L E JTY ^ *
OfeySjf na żą ia n la  w jsy  i firma

Fr. Lenert, *r,fc6w» sławkuwaha b.

i

HU
SIS

Z dni -m t lutego zaczął wychci- nhf |nijiS r r 
d/.ić w Krakowie pod redakcyą BullilnO OlwiĆRfeJ&jjiJ 

ilustrowany dwutygodnik Siumoiysiyczaa-ssiysyszny p. t.:

Biblioteka „Sa |fd .
kienrszy z*s;:yt Biblioteki „S m yra " eawiera uLwiiry Lu- 
d»iks I „minka, m ianowicie Misya brazyojska w brako- 
w i e —  Lekkom yślny zart [- arola Pas/.czeki — Mitpiiawdo- 
podobne ew iintury dou Pieura Afyaresa w Paryżu —  
L' szewca —  Te h  pan pisze dramat —  Ta k ie  hoinencwus —  

Filatelista ~  Kino.
l Buoinc; eta PiPi'.oUOO .Saiyrj- 1 on jwô auyi v :\ a
?• p - ie v .y ,ą  prtcićlcw ą  w yn o s i; K\v<u■;» i n j — K — (bs-i: •» iip), półroeain/G 
K 16 (tiirk iii' )» ioĉ me K .a. — (nuk. J- ) p-*ji.idv nc*-gc
lu t izy iu  LC 1 'iO  (jn rk  1‘- ) .  -  Do nebyc : v.o v.iśyj  jU io li a^ouoyfith

cprzBda.iących wS a ty r* ;\
Adres raaskcyi 1 Beministracyl: Kraków, ul, Czysta 19.
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M A JSTR A  ą
do wiercenia d w ó c h  studni  poszukuje

Stanisław  W roński, CaoriSce.

Do sprzedania zaraz;
Dynamomaszyaa prądu stałego 110 vo!l, używana, niarszy 
tbodbi Sibmeusa, w baidfto dobrym stanie, o sprewnośe: 
Okoli/ 10 is.1 w. przy około 100o'J/£u, z tarczą pasową, szy­
nami i reg-latorem. Kolektor do szczotek metalowych. 
Wiadomość: Kariiislicka 16, Administracya , Gońca", mię­
dzy godz. 8— 10 rano i 4—6 pop., lub zgłoszenia pisemne 
2ll tamże pod „Dynamo*.

M f m  i l f i
\w  R L .A  s\RAKÓ Ift*
ŁiwUdamia, że wobec zmiany stosunków na targu pieniężnym

obniża 2. tim em  1 iwseg© 1919
tte>s»<; p r o c e n t o w ą  o<l w k ładów  na rachunkach bież^cycfa, n crin ir  

}4C Ją w spt»aób DRBU^pujHcjr:
L  O-i wkiatiów łokai-yjuycb. puAOsiBjiicycli bo i znii&iij m i  rBcbtmkc

iiTŁzOiąg 0 ttllOtiięcj
2. o tł iokłkcypuy eii, p i> zo »ta j»c jrch  b ^ i  ln ia n y  na  fa ch  ud  k c

M ei^cym  pt to i prAtsciąg J miesięcy
& L>d w k ic ii uiu> c !i la h a cy i 2“/*.
P o w y U u i  ptitiiauowłoiłia cio  w p ływ a ją  0 1  n o ł n o l i  w c*66 ia ta jn6gu

pocijreta a w ot i  ■ a rbu u ku  b .t i i iy e t fo ,  putHufJ O gólnych  n a szy ch  Hurm, 
(y H ó ry u j 10 a yp a d k u  Ul Słkł® ty  1*0  am iaftie s lu p * p ro c « i i lo w a  

K w o t/ , zltrŁou* iizi k«iąztics»t.l *i k łaU kow e i k b iĄ łr c iW  raebu n k tl b i t  
tf)c «gu , o p iu t iru tu w j wuc będaieiu> p o  proc,

Z u w ig i  nu «m *;raiu iuo atoHwitki pot.zt.uwe a ^* b-ęda  ̂ ro zes łan a  od- 
fizi-jUi*? Ław ladom  lOiii a do 1J. K lientów ,

Kr alf ó * ,  tiitia ife stycznia 1919. b t f f ó i H C Y K

U LltfiSKf

Używaicis tyiKo polskicn wyrobów toaletowych
„ & e r m a “  — ■— 1

K rem  6 p «  ie p  do twarzy — p u tia i u la  d z ie c i —  
Shmttpon do uttaaó*» — tn^diz tcóhtowc — 
p e t  lOiry p r o u e t i  toaletowy, odtłuszczający a 1» 
„D u S iA L *— p r o u c a  d o  z ę t  «w >  Niezrównane w swej 
dobroci, sporząćzuae na podstawach naukowycn, wvrobu
L z A S O R A T . C H E M . - K O S M E f .  „ D E R M A * 1

( i i .  fludniCki i i h<t)
U . K A  PODZAMCZE L. 22.

Na składzie w aptekacJi, drogeryach i jierłumoryach.

I  W o zy  gospodarskie
Ule sfowiafiskie, Brona 
drewniane, Sieczkarnie, :■« 
Kieraty i t. d. — wyrabia

I S f l  IM1 i 11 IBIffiCZTfS
w Oświęcimiu.

JUTR O , szopy, do sprzedania. Kraków, ul. Micha­
łowskiego 1, porter, od godz. 3- 4 popołudniu. 83

K R A K O W IA N IN , kawaler, lat *8, Polak, rzym.-
sau, przystojny, !  zav.odu kupiec, pełniący obecnie 
lużbę przy W ojsku Dolskiem, pragnie poznać pannę 

lub wdowę do lat 30, w celach matrymonialnych, 
którahy pumogia dla wspólnego dobra do otwarcia  
interesu w roku bież. we Lwow ie lub W arszawie. 
\\dowy po kopcach, poległych na wotuic. m aja pier­
wszeństwo. Z a  dyskrecję i zwrot fotografii ręczę 
Słowem honoru uczci w ego kupca. Listy z fotografii 
broszę przesiać: poste restante „Krakowianin 909“ 
Łańcut, za okazaniem kwitu intseratowego. 189

p O  S P R Z E D A N IA  sypialnia dębowa, ja*na, p ra­
ły!.. nona, 2 łóżko, 2 szalki nocne, 1 szafa duża i 
Stół kuchenny. W iadom ość od godz. 4—6, N ow a  
Wieś, ul. Ktizirnierza W ielkiego 34, I. plęiro 96

H A  D O B IE :
A M E R Y K A Ń S K IE  O b lE T N IC Ł .

Pan prezydent nam ogłasza, 
że już mąki więcej me da, 
że jest ciemną przyszłość nasza, 
i ta biizka L daleka.

„ Chociaż, może, gdy nam przyślą 
z Ameryki wiktuały...0 
{ bo tam przecież o nas myślą 
wszystkie mlsye tak gadały).

„i ięc. gdy przyjdą dobra owe, 
kiedy się je  w ręce chwyci, 
to ustaną dni głodowe, 
i  będziecie wreszcie syci*. *

Tak przemawia głowa miasta 
do rzesz głodnych, z magistratu, 
na wiatr swoich słów nu; szasta, 
ło polityk.1 — daj go ka m !

h ic gistracie ' —  racy a św ięta! 
słowa twe jak gwiazdy świecą. 
Ameryka ju t  pu/meta, 
lecz i ty pamiętaj nieco. Jak.

<»r\E?3 bieżąc?.
I C a i iB R C fa r z t f k .

Św. Tytusa

Wschód słońca 7*08
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Długość dnia 9 42 
TEATR jJtt. JUL. GŁOWACKIEGO:

Czwartek: „Ich czworo"
Tt ATR PuW SZECHNTi

Czwartek: „Rokowania pokojowe".

Propaganda pożyczki poisLsj
(c) Wczoraj odbyło sio zebranie przedstawi­

cieli instyiucyj finansowych i ćzie; mikat-atwa, 
pod przew. nacz. wydziału skai.nowego Kouni- 
syi Rz. Schmidta, Na posiedzeniu hylJ obecni 
pp.: LL Majewski i Józef Ostroinęcki, delegat 
min. skarbu z Warszawy, z ramienia gminy 
in. Krakowa dyr Krzyżanowski, Ranku prze­
mysłowego, d j r. F ilippi banku kra j„ dyr. Kre­
czmar, prez. Izby handl. Pp. Epslein, r^dakto- 
rowie dzienników m. D. G. O. kap. Jr Polakie­
wicz i członkowie K. Rz.

Kap. Fangor przedstawił projekt propagan­
dy pierwszej pożyczki państwowej, poczem po 
przedyskutowaniu tego projektu, postanowiono 
utworzyć komitet p-opagandy po4.skiej pożycz­
ki, Do Komitetu tego zaproszono duchowień­
stwo, wojskowość, związek 30 miast, wszystkie 
instytucye bankowe, naczelnych redaktorów 
pism, syndykat dziennikarzy, korporacye roln i­
cze, szkolnictwo i stow. kob.et.

Nienawem będzie zwołane konstytuujące ze­
branie, na klórem będzie wybrany komitet, 
który bezwtocznie przystąpi do propagandy po 

. życzki polskiej.
i Na końcu posiedzeniu dyr. Schmidt zwrócił 

się do delegatów mim skarbu, ażeby poczynili 
kroki w min. poczt, ażeby poczta pieniężna mo­
gła przyjmować bez ograniczeń przcayLd pie­
niężne, co wpłynie znaczri* na rncn pożyezłd.

liPSiipmiliiilisfiSłKajrLiotóif.
„Głos Narodu" przynosi list otwarty znanego 

liiera ia  i publicysty czeskiego B. Dostała, wy­
stosowany do nestora czeskich pisarzy A lojze­
go J traszka w sprawie zamachu czeskiego na 
Ślęsk Cieszyński.

Autor potępia w jaknajostrzejszyoh słowach 
gv alt dokonany przez swoich rodaków na bra­
tnim słowiańskim narodzie. Popełnili oni cięż­
ki bład polityczny i moralny; poit/czny, bo 
rozbili możliwość polsko-czeskiej kooperacvi, 
do której oigromna większość Polaków dóżyła, 
moralnie, bo i*apad dokonany z tyłu na wal­
cząca Polskę jest ohydę, „Czysta taroza ezeuka 
w Slowiańszczyżnie została spłamlonę**. Jeżeli 
zaślepieni politycy nie zrozumieją istotnych po­
trzeb narodu swojego, to wjnni o tom pamię­
tać literaci czescy. Dlatego p. Dostał zwraca 
swe uwagi pod adresem prez. Jiraska.

Nałogowi kłamcy— Czesi.
(cż Mamy przed sona numer czeskiej gazety 

ołomunieckiej. W  artykule p. t. „W  ciężkiej 
] chw ili" nazywa pismak czeski objęcie rządów 
i w Księstwie Cieszy liskiem przez Polaków oku- 
! pacyę., uręgajęca historycznym i przyrodzonym 
prawom i wylicza szereg rzekomych dowodów 
w tym kierunku.
Artykuł ten jest zbiorem świadomych kłąmstw. 
Wiadomo, że Radę Narodowa powołała cała 
polska ludność ślęska, a uznali ia Czesi. przy*j 
mujac układ 25 listopada 1918 r. Bolszewizmu 
na S lę sk u  nie było niigdy, gdy u Czechów jest 
ciągły nieporządek, który nie pozwala im wy­
eksploatować ich terenów kopalnianych, któ­
rych na Śląsku m aję trzy razy tyle, co Polacy.

o-

if goń 2
Przemyski „Ukraińskij Uołos“  drwi sobie 

z powitań wysłanników koalicyi, urządzanych 
przez Polaków, twierdząc, że jest to płaszcze­
nie się przed przybyłymi z zachodu „sędziami". 
Natomiast, wedle twierdzenia „Hołosu" Ukra­
ińcy zachowali swoja godność.

Rzeczywiście zdaje się, że robili dość, aby za- 
| znrezyć, że nie starają się „sędziów" życzliw ie 

dla siebie usposobić. __

Socyalistów polsk:ch nie dopuszczono 
na konferencyę międzynarodową.

„Robotnik" warszawski donosi w telegramie 
z Krakowa:

Posłom: Duszyńskiemu, Diamandcwt rzad
szwajcarski nie pozwolił udać się do Berna na 
międzynarodowa konfereneye Dccyałisiyczną. 

 o-----

llieagwykff wypadek*
TRAMWAJ NAJECHAŁ NA Ka FAW AN.

W  Warszawie przed mostem Kierbedzia od 
strony Warszawy, elektrowóz lin ii N r 5, jadąc

szybko, najechał na kondukt pogrzebowy K a­
rawan uleg' rozbiciu, a trumna ze zwłokam i 
spadła na brak, Nie mogąc doczekać się inae* 
go karawanu, uczestnicy pogrzebu ponieśli tru­
mnę na cmentarz, na własnych barkach.

Napad banctylów w Pogórzu
(c) Do mieszkania Dawida Feldstcina przy u?-, 

Kalwaryjskioj 62 wtargnęli czterej bandyci w  
mundurach wojskowych i zażąuaii pieniędzy, 
F. dał im klucze oa liasy, a sam wybiegi da 
kuchni i począł wzywać pomocy. Jeden z ban­
dytów przystawił F, lawolwer da stron i £ strze­
lił, raniąc go ciężko.

Spowodowawszy hałas, bandyci zbiegli, są- 
siedzi znaleźli F. nieprzytomnego w  kałuży! 
krwi. Przewieziono go do szpitala. Energiczne 
poszukiwania doprowadziły do aresztowania 
znanych bandytów — Juljana Chołuja i Stani* 
sława Adamkiewicza, którzy jednak do mor*f 
dei. .twa przyznać się nie ebec, a konfrontacye 

iw iod łr. gdyż F. jest nieiuzytomny w  aewdi. 
Zatrzymano icn ua ra ile  w areszcie Wczoraj 
popołudnie, odbyła się znowu z tego powoda- 
w ie lt ; obława policyjna, która dała powa* 
wyniki.

Połąezenie kolejowe z Włodniaia: będzie 
tojb liższych dciacn, po naprawieniu zachód* 
ni®ijo toru, otworzone. Naprawy patrwą ny}^ 
mnoej 4s godzin. Nań ruchem pasażerskim i  to­
warowym mają czu:va,c koicieyo polaka i cze­
ska; pierwsza w Cnybi, a druga w  Boguminia.

w y b ó l  ł  W ic e p r e z y d e n t a  w . l r a c o w a
odhyazie się w srhotę dnia 8 ł>. m. na n&dswycoijjieier. 
‘ ajneaa posiedzeniu Rady miaaia. Wedle '»ragimfsr 
43 stai. gmin. radca, ntóry pomimo wei^waira ęR 
zjawi aię na posiedzeń11!  względom oddali się przed' 
ukończeniem, traci mandat i przed uJŁweth rzecn 
lat nie może być wybrenj do Rady miasta.

(c) RADA MIEJSKA. Dzis po południu o godz. F 
odbędzie się posieetzenie Rady miejskiej.

(c) PODNOSZENIE CEN. Od kilku dni po okresie 
tanienia rozpoczął się znowu okres podnoszenia cea 
artykułów pieayezoręctoej potrzeby, drożejących m 
dnia na dzień. Drożeją głównie mąka, diłeb, mięsc, 
cukier jest wogóle bp.z city, meiasa tytoń i t  p. — 
Objaw ten smutny ✓Umączyć należy w dużej ni*- 
rzo tem, że paakarze. ochłonąwszy nieco z otorww 
szego strachu, wywołanego repi cayarnd, na nowe 
próbują robić dobre interna. Niestety, puzyaua# 
trzeba, że robią bardzo dobre.

(p) J5NOWU PODNIESIENIE CEN W  R5GTAUU 
RACYACH KRAKOWSKICH. Od kilku dni podnin 
sły niemal wszystkie restauracye i kawiarnie coaj 
potraw i napojów o kilka koron.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. DiWaJ „HeddS 
Gabler" H. Ibseim, w doskonałej obsadzie obecnej. 
Na sobotę prayg- «Awuje teatr im. Słowackiego Janc 
hołd pośmiertry dla ś. p. Kaziraier.m Zalew-^kiego, 
jedną z najcelniejszych jego komedyi ..Artykuł 264"! 
Sztuka otrzyma stylową oprawę kostyumową, we­
dług mody z epok? powitania komedyi, L j. r. 1380J 
Reżyseruio M. Jednowski. I’. Włodzimierz Kceiiiak^ 
porucznik wojsk polskich, powołany przez wiadru 
wojskowe na front północno-wschodni, otraymsl 
dłuższy urlop w teatrze. Farsr „Greuith et Rfołdo-. 
coimęto z repertuaru na żądanie autoru

(Kr.) Z TEATRU POWSZECHNEGO. Występ pn j 
Stadnickiej w „Lalce" potwierdził korzystne uwik 
manie o talencie młodej artystki Szczęśliwe vrS4 u*- 
ki zewnętrzne, miła powierzchowność, swoboda ru­
chów i dobre poczucie muzykalne są „plusami", (m  
pewniającymi powodzenie scenicane. Głceik niezbyt1, 
silny, aie siprytnie używany, predestynuje 1>. Smdnł- 
cką bez wątpienia do wodewilu .aezej niż do ope­
retki. Dobiutantka przeJt f  >\-ia nal-ytak oardzo doi 
bry, tein więcej, że zaniedbany zupełnie na naezyofe 
scenach wodewil polski w braku fachowymi sił ko­
biecych posiłkować się musi śpiewaczkami oparei- 
kowemi, nie wnoszącomi na scenę nie, krom sza­
blonu i rutyny.

JOZEF SŁIWINSKI, jeden z najświetniejszych 
pianistów doby współczesnej, wystąpi w Krakowie 
po raz tizeci i ostatni w tym sezonie w niedzielą, 
dnia 16 b. m.

KONCERT IGNACA DYGASA, sławnego naszego 
tenora, odbędzie się w sali „Sokoła" w niedzielę dnia 
9 b. m. o godz 7 wieczór. Bilety do nabycia u J. Ru­
dnickiego

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, pianista z Warszawy,
pamiętny z zeszłorocznego koncertu, wystąpi we 
wtorek dnia 11 b. ra. w sali Saskiej.

Bilety do nabycia w księgarni lb’r. Iherta, aJ. 
Sławkowska.

(c) OBCHÓD KABŁOWICŁA z powe^u 10 roczni 
cy śmierci poeły, urządza w Zakopanem dnia S 
b. m. Tatrzańskie Iow. narciarzy.

DRUGI WYKŁAD O SP IfZJ  ł  ORAWIE z cyklu 
prof. dra Wł. Semkowicza p. t, „1’oludniowe kreay 
Polski w świetle historyi" odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie 6 wieczór, w sali wykładowej 'i a kl ad u /cclo- 
gicznego Uniw, Jagieil. prey ul. św. Anny 0. Wstęp 
1 korona,

4# DODATKI NAUCZYCIELSKIE. Rada szkolna 
okręgowa zamiejska w Krakowie zawiadamia nau­
czycielstwo, źe dodatki do płacy, przyznane przea 
P. K. L., z dnia 22 stycznia 1919, L. 810 może już po­
bierać za kwitami ostempl. w odnośnych urzędach 
podatkowych. Najlepiej ;aby kierownicy pobrali dla 
całogo grona.
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ODDAWANIE BRONI Odezwa Rady Narodowej 
Cieszyńskiej o oddawanie broni nie pozos;a:a bea 
eeba. Wczoraj w biurach jej (ul. Radziwiłiowska 23) 
oddano 26 karabinów i kilkaset nabojów. Prawdo­
podobnie następne dni przyniosą dalsze rezultaty.

(c) DO ODEBRANIA. W  biurze bezpieczeństwa pu­
blicznego przy ul* Kanoniczej są do odebrania ró­
żne rzoeiw, znalezione u złodziei.

(c) EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZ. 
SZKOL WYDZIAŁ, rozpocznie się dnia 18 b. ra. w 
Semin, naucz, rriąskiem.

SAMOBÓJSTWO SEMINARZYSTKL „Ziemia Lu­
belska" donosi: Dnia 2 b .m. w domu p. W. Ososto- 
■wicza odebrała sobie życie H. Bogusiewiczówna, kan­
dydatka 4-go roku tamt. seminaryum. Denatka w 
pozostawionym Liście tłómaczji swój krok rozpaczli- 
,wv rozstrojeni nerwowym.

OBAWA PRZED ZIMĄ -  PRZYSZŁĄ. Paskarze 
warszawscy, przechowujący różne towary, lękają się 
?;imv przyszłej 1919— 1920 weku i usiłują przeto wy- 
iipriedać takie zapasy, które po ukończeniu zimy o- 
becnej przydać m  mogą dopiero przyszłej zimy. Do 
artykułów takich należą rękawiczki ciepłe i świece. 
Nie wierząc rw wysoką ich cenę także i w roku przy­
szłym, wypuszczają je k§! gwałt z ukrycia. 1 tak n. p. 
rękawiczki, których ceąę wyśrubowano już do 25 
marek, spadają obecnie do 3 marek. Co prawda, 
przed paskiem cena wynosiła jakieś iu kop. Może 
więc na przyszła zimę cena będzie jeszcze niższa. 

 o-----
FERSONAL KOLEJOWY stacyi Podłęóe złożył na 

ręce Wp. Duenna, naczelnika stacyi* kwotę 100 ko 
»*on na polski skarb narodowy. Kwotę tę przekazano 
Administracji. „Gońca Krak.".

—— o— -
S ez">n  w y ś c ig o w y  nie został jeszcze otwar­

ty, mimo to jednak kinoteatr „Sztuka41, chcąc zwo­
lennikom tego sportu dostarczyć widoku niezmier­
nie interesujących zawodów, wystawia obecnie 
przepyszny dramat tmfowy „Syn H an n iba lak tó­
rego treść rozgrywa się prawie w całości na je­
dnym z pierwszych torów wyścigowych. Progra­
mu dopełnia wesoła 3-aktowa komedya -Wujaszek 
z Meksyku*. 269

 o 1

Zamilkną wołania:
PRACY! CHLEBA! 
URUCHOMIENIA FABRYK!
H e l i  wszyscy podpLzemy

P i e r w s z ą  ™

Polską
Potyczką 

Pańsiwową.
;. —O-----

KUFIE maszynę uo prostowania, krzywej nóżki 
dziecka 4-letniego. Zgłoszenia: ul. Szlak 35, II. pię­
tro, wprost schodów. 268

— o —  -
PANNA tylko zdolna w ekspedycyi, potrzebna za­

raz do sklepu masarskiego. Zgłoszenia: Józef Sfcar- 
licki, ul. Lubicz 26. 270

 o-----
ZWIĄZEK GOSPODARCZY kat. właancieli reakt. 

ńł. KarnieI.'ck i 15, uprasza P. T. Członków o przy­
niesienie legitymacyj cukrowych, na podstawie któ­
rych otrzymają za styczeń cukier, jednakże za luty 
mają pobrać w sklepach rejonowych. 271

 o-----
KSIĄŻKI I KSIĄŻECZKI do nabożeństwa w wiel­

kim wyborze dla odsprzedawać w wysyła lirma-ó. 
Czyptia, Nowy Targ- i®*

 o-----
POTRZEBNE są dwie młode i zdrowe woźne. — 

Zgłoszenia do Urzędu przywozu i wywozu w Kra­
kowie. Rynek, Krzysztofory, III. piętro, między go­
dziną 9—10'rano, 198

AGRONOM, inteligentny, zarządca dóbr. lat 26, 
kawaler, wysoki, brunet, syn większego gospodarza,
z braku znajomości uragnie tą drogą poślubić nieza­
leżną pannę lub wdowi; do lat 26 z gospodarstwem 
£0_50 morgów. Łaskawe nieanommowe zgłoszenia 
wraz s fotografia przyjmuje Admmistraeya „Gońca 
Krak." pod „Kawaler". 191

— —o— -
KUPIĘ LUB W ! DZIERŻAWIĘ w większem mie­

ście dobrze wprowadzoną kawiarnię lub restaura- 
oyę. Łaskawe zgłoszenia pod „Snop" do Adrnini- 
ńracvi „Gońca Krak.“. 202

 O----
KUPUJĘ garderobę męską, używaną. Tylkr ko­

respondentkę napisać do L. Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 2 2 . ________________

Odpowiedzi Redakcyi.
RÓŻYCZKA LEŚNA, ZAWOJA. ,.W lesie kwitną 

różne kwiatki — Choć nie kąkol, nie bławatki, — 
Me za to dzikie róże, — Czasem małe, czasem du­
że"... Ciekawe odkrycie botaniczne! Więc z pewno­
ś c i*  w  lasach Zawoi niema bławatków? Z tern wszy- 
dPkięm poezyę Sgf Rani nie pozostawimy bez odpo­
wiedzi: „Z cięlęciny jest rosołek.— W główce Rani 
kwitnie fiolek, — Bardzo dobrze tam się przyjął -  
I zmienił się w duży fijoł".

 o—==

Opinia Warszawy mocno wzburzona 
szczegółami prowizorycznej umowy z Czechami.

Paderewski iąńa wyjaśnień od K o rn e tu  Narodowego w  Paryżu.
Warszawa. (PA T ) Prezydent ministrów Pade­

rewski po otrzymaniu od pułkownika Wadego, 
komisarza W ielkiej Brytanii w  Warszawie, in- 
formacyi o składzie prowizorycznym w  sprawie 
śląskiej, zawartym w Paryżu, wystosował na­
stępującą depeszę do Komitetu narodowego w 
Paryżu:

Pułkownik Wade, komisarz W ielk iej Bryta­
nii dla Polski, zakomunikował mi świeżo de­
peszę p. Balfoura, zawierającą tekst tymcza­
sowego układu, zawartego w Paryżu 31 stycz­
nia b. r. W  depeszy tef znajttują się poważne 
braki i  miejsca niejasne, które nie pozwalają 
na zdanie sobie sprawy z ogólnego charakteru 
umowy. Wnosząc z niejasnych danych tekstu, 
jaki posiadamy, a który jest najwidoczniej nie­
dokładny, umowa ta uś ‘ęciłaby czasowe za­
garnięcie przez Czechów także Zagłębia górni­

czego i byłaby nagrodą za dokonany gwałt. Np. 
nie ustalono żadnej linii demarkacyjnej. Od­
nośnie zaś do kolei, jest tylko wzmianka, że 
Czbchy okupować mają kolej z Bogumina dc 
Cieszyna. Ze względu na konieczność wydani: 
wojsku odnośnych rozkazów, jak również po­
trzebując sc5słych danych w celu uspokojeni: 
mocno wzburzonej opinii publiczne], proszę za­
żądać odpowiednich wyjaśnień i zakomuniko­
wać m i je możliwie szybko.

Minister spraw zagr. I. Paderewski.
** *

Komisya ententy w  sprawie Siąska.
Paryż (P. A. T.). W przyszły poniedziałek zamia­

nują aljam i Komisyę, złożoną z 5 delegatów, której 
zadaniem będzie nadzór nad wykonaniem prowizo­
rycznego układa polsko-czeskiego na miejscu,

Prez, min, Paderewski o ogólnej sytuacyi Polski
Olbrzymie zadanie rządu. — Dostawa żywności z Ameryki. Imponujący 
przebieg wy boi cm/. — Tymczasowy układ poisko-czesRi. — Wszędzie

przeszkody zostaną usunięte.
Warszawa. (PA T ) W  środę przyjął prez. m i­

nistrów Paderewski przedstawicieli prasy, do 
których wygłosił przemówienie, podnosząc na 
wstępie znaczenie prasy w  życiu narodów cy­
wilizowanych.

W iecie Panowie —  mówił dalej premier — 
w jakich trudnych warunkach włożono na mo­
je barki straszne brzemię władzy, o którą się 
nie ubiegałem, której nigdy nie pragnąłem.. — 
W  kilku zaledwie dniach musiałem stworzyć 
rząd, którego zadanie jest olbrzymie, a który 
musiał utrzymać nie tylko porządek w kraju, 
ale także starać się o żywność dla cierpiącej 
głód ludności, starać się przez pożyczKę o za­
pełnienie kas skarbowych, o ściąganie podat­
ków i przeprowadzenie wyborów do Sejmu Tc 
wszystko w trzech tygodniach. Pozatem musi­
my walczyć na wszystkie strony w  obronie za­
grożonych granic ojczyzny.

PORZĄDEK I ŁAD W  KRAJU DZIDKI BOGU 
SIĘ UTRZYMUJE.

Jest nawet lepszy, niż wówczas, gdy rząd 
działalność swą rozpocząi. Ject to najlepszym 
świadectwem nie dla rządu, lecz dla zdrowia 
naszego narodu. Możemy to sobie z dumą po­
wiedzieć. Żywność zaczyna uadenodzić. Są już 
trzy wielkie okręty w Gdańsku, które stę wy­
ładowuje, nie licząc czv actego, który najnierw 
nadpłynął. Ten czwarty okręt, to dar naszych 
braci z za Oceanu, którzy nam przesłali środ­
ków żywności za 1® milionów marek.— Premier 
ministrów wspomniał przy tej sposobności 
z w ielkim  uznaniem o działalności W ydziału 
narodowego wychodźtwa polskiego w  amery- 
kańskiem Chicago.

Wkrótce amer. Komisya żywnościowa po o- 
statecznem ułożeniu się z Niemcami, rozpocz­
nie regularną dostawę żywności, której

W IELK IE  ZAPASY ŻYWNOŚCI NADCHODZĄ  
Z AMERYKI

W  ten sposób obniży się ceny, usunie wyzysk 
ubogiej ludności, uprawiany przez spekulantów.

Następnie wspomniał prezydent, że

POŻYCZKA W EW NĘTRZNA IDZIE JEDNAK  
STB TAK POMYŚLNIE,

jakby się nawiało spodziewać, a to głównie 
dlatego, że ci, którzy najwięcej zarobili, trzy­
mają się na uboczu. Obecnie podatki ściąga się 
doskonale, napływają szybko i bez trudności.

Z WYBORÓW MOŻEMY BYĆ DUMNI.

Zaimponowały one wszystkim cudzoziemcom, 
którzy chwilowo znajdują się w  Warszawie. 
Spotykam się ciągle z ich zachwytem. W idzia­
łem wybory w Anglii, Francyi, we Włoszech, 
kilkakrotnie w Ameryce i muszę wyrazić, ż - 
tego, co widziałem w Warszawie, nie widziałem 
nigdzie. To było zdumiewająco.

Mam nadzieję, że w czasie Sejmu panować 
będzie ten saui porządek i że spokój nie będzie 
zamąconym.

Dzięki pracy i nieustającej gorliwości moich 
towarzyszy pp. ministrów

SYTUACYA W EW NĄTR Z ^LRAJU JEST CO­
RAZ LEPSZĄ.

Niestety nie mogę tego powiedzieć o sytuacji 
zewnętrznej. Jedną z najprzykrzejszych strea 
naszego położenia jest to, ze
JESTEŚMY ODCIĘCI GD CAŁEGO ŚW IATA

i że nie możemy się z nikim porozumieć nawet 
z naszymi przedstawicielami w Paryżu oraz v  
krajach neutralnych. Ostatni napad na Śląsk 
poznawił nas kontaktu z caiym cyv. ilizownym 
światem- Z tego powodu nawet i pomoc nie 
tylko materyalna, ale i moralna, na którą m-.- 
rny wszelkie prawo liczyć ze strony aliantów, 
jeszcze nie przychodzi.

Obrona Lwowa pochłonęła wielkie ofiary na> 
szej k: wi i naszego mierna.

W  ostatnich dma^n, jak otrzymałem 
wiadomość, chwilowo zawarło na Śląska 
rozejm,
NIE UKŁAD OSTATECZNY, LECZ ROZEJM 

CHWIL L WY 
między przedstawicibiami czeskimi a Ko­
mitetem Naród, w Paryżu, który jest przed­
stawicielem naszego r/ądc wobec państw 
sprzymierzonych, t-kiau ten nie ject osta- 
iecznym, ba ostatecznym wyrokiem bętizie 
dopiero orzeczenie specjalnej Komisy! zjeż­
dżającej z Parysa, Londynu i Rzymu dla 
zbadania caisj sus a wy i ustalenia granic. 
Z tekstu telegramu, zupomocą którego za ■ 
wiadomione zostały o Zawarciu układu, 
mogą przekonać się. P a w w ie , że jakkolwiek 
są tam rzeczy dla nas niemiłe, są jednakie 
także powne rzeczy kjrzjstne, wiecie F i ­
nowie, że polityka nie jcist systemem, I :■ c:; 
interesem i kompromisem.

N ie wszystko można otrzymać, czego się chce. 
Potrzeba umieć w każdej s j 1 uacyi wyciągnąć 
jak największe korzyści.

ROZUMIĘ DOSKONALE ńÓL I GORYCZ, 
które budź*ć może obecne p c leżenie, ale po­
trzeba nam w iary i serdecznej ufności do a!ten­
tów. Bawiący tutaj członkowi-; rnisyi i rządów 
ententy, robią wedle swogo przekonania wszyst 
ko, co mogą, aby pomoc aliantów nadeszło. 
W  odpowiedniej chwili nie bądźcie niecicrpn- 
wi, bo od kogóż możemy się spodziewać p o tó s j 
cy, jeżeli nie od aliantów.
ŻE MY FOBIE SAMI POMOŻEMY, TO TlhKO 

PIĘKNY FRAZES.
Sami sobie w tej chwili jeszcze nie wystar­

czymy, a od kogóż mamy co dostać: ed rozbi­
tych Niemiec, od zniszczonej Rosyi, od nieist­
niejącej Austryi? Enieuta zwyciężyła — tylko 
od niej możemy się spodziewać pozaocy. Mamy 
wszelkie powody się jej spodziewać. Są lodzie* 
a i ja do nich należę, którzy są rewni, że ta po­
moc przyjdzie i że przeszkedy, które stoją chwi­
lowo na drodze, feęuą usunięte.

Kończąc swoje przemówienie, wyraził pro- 
■zydonl wszystkim obecnym swe najgorętsze po­
dziękowanie za okazane względy, łącząc gorą­
cą prośbę, aby prasa okazywała usiłowaniom 
i zamiarom rządu życzliwość i poparcie.
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Gkuscigństwa Prusaków w Pcznańskiesr.
30 Fss!skmv w szeregu związanych za ręce rozstrzelano z karabinu maszynowego.

w tam żony okolicznych kolonistów nienueckleh
j  edun z i'ciii i uiiych, który ocalał dzięki pomocy 
kilka uczciwszych kolonistek, przywieziony zo­
stał do Bydgoszczy, gdzie wobec spowiednika 
złożył pod przysięgą zeznania o zbrodniach, do­
konanych przez Niemców pod W iłlk ą  Wsig.

VT) Pw:e.-:a3 walk pcE Wielko 
Wsi:;, na 11:.ii VVroclaw—Bydgoszcz, wzięli 
Nimncy co n iedo li 40 Pdlaków, 33 z nich po bi­
twie związano ręce, ustawiono w szereg a i za-, 
tzoio sir/,siać z karabinów maszynowych. Na 
rannych} pczobtałych przy życia, rzucili tlę  
Niemcy, dobijając ich i rabując, a pomagały im

14 paragrafów Wilsona podstawą ligi narodów.
O pokój społeczny i powszechne normy pracy.

Praga (P. A. T.). Prezydent W ilson Ewołał w 
ponieuiiaiek swoich kolegów L ig i narodów na 
posiedzenie, na iyAreui p. Bourgeois złożył W il­
sonowi tekst życzeń i żądań w sprawie L ig i lia- 
rodow' imic-ńism reprezentantów wielkich zrze­
szeń ałśnntiw. Te życzenia są: 1) aby \-7 umowie 
ptókc; jw ej nie fJfeurswaSy żadne zarządzenia, 
przociwne zasadom przedłożonym w 14 punk­
tach prezydenta. Przedłożenie to zajmuje się ta­
kże pakojem społecznym i stworzeniem powsze­
chnych norm pracy htdnkiej przez ankiety. Mu­
ro międzynarodowe i statystykę; 2) zwołanie

międzynarodowej Lcnlerencyi pracowników i
pracodawców, schodzących się peryodyczziie; 3)
w sprawie międzynarodowej komisyi infomia- 
cyjnej.

Inne życzenia, tyczące się zagadnie ń woj azo­
wych, nie mogły hyc przyjęte, gdyż delegaci a- 
merykańscy nie dostali upoważnienia do trak­
towania tych spraw. Przewidują one ogranicze­
nia aifcrajenia, zmniejszenie stanu ozynnoto 
wojska, zakaz sprzedaży państwom obcym bro­
ni i amunicyi przez zrzeszenie narodów i wyru 
trania broni przez prywatne zakłady.

Wkraczenfe wojska pilskiego j o  Kowla.
Warsza-ra. i.- PT) Komunikat rztańu gener&l- 

rego wyjsk polskich z 5 b. m.: Wołyń, Chełm- 
ttzozyzna. Grupa aen. Rydz Śmigłego. Dnia 4 lu­
tego o godz. 4 popołudniu nasze oadziały wkro­
czyły u o Kowla. £ p ł« miiicyi ukraińskiej t 
band Petłnry po kruJuej walce został złamany. 
Straty nasze nieznaczne.

Saiicya wschodnia. Grupa gen. Romera: Atak 
fca Bełz został odparty z wielkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela. Przed odcinkiem jednego z na­
szych batalionów' iiaiiczono 57 trapów. W bra­
wurowym kontrataku, w którym odznaczył się 
3 pułk piechoty brygadyera Barbeckiego, wzię­
to do niewoli 1 oiicera, 75 szeregowców, zdo­
byto i  kar biuy maszynowe.

Sejm zwołany na 9 b. m.
Warszawa. (P A T ) „Monitor Polski” ogłasza 

deutret o zwołaniu Sejmu ustawodawczego do 
Stołecznego miasta Warszawy na dzień 9 b. m.

lid ii. psusiaiiiffl polieso urn.
Poznań. (RAT) Polska Agencya Centralna 

donosi z Lozanny: W  telegramie z 21 stycznia 
b. r. oznajmia polski Komitet w Paryżu bwoje 
przystąpienie do rządj warszawskiego. Pan 
Ignacy Paderewski, prezydent ministrów i mi­
nister spraw zagr. uznał w teiegramic tego sa­
mego dnia polski Komitet narodowy przedsta­
wicielem sprawy polskiej wobec mocarstw en- 
tenty i rady związkowej szwajcarskiej.

D*M.„ j{fl flnjj|U00. bOillH pftLnuusi.u.mjiu KJii
Paryż. fP A T ) Ostatecznie postanowiono, że 

gen. Bolha będzie przcwoduiczącym dclegacyi 
Myślanej do Polski przez konferencyę pokojową.

Grupa gen. Rozwartowskiogo. W aikr artyle- 
ryi 1 mniejsze utarczka

Śląsk Cieszyński: Zawieszenie broni.
fee/ nxtubu y a itcrr iiu iffO  S 'JLfi3*T ' F f  K 1.

Biuletyn powyższy podpisany jest prze? gen. 
Szeptyckiego,i co świadczy, że szef sztabu gen. 
nadał pełni swe czynności.

R&wifcz za ę S  !
(lelegram własny „ Gońca Krokowskiego").
Katowice. Gazety tutejsze donoszą:
Po lary  zajęli Rawicz. Z powodu przeważają­

cej siły Polaków, wojska nienreckie, które w celu 
wywiadowczym posunęły aię naprzód, musiały się 
coi uąiL

Dziesięć tysiący marek za głowę Radka!
( lelegram własny „Gońca Krakowskiego1) .
Berlin. Liga zwalczania bolszewików wyzna­

cz, ła premię 10.000 tnarek dla tego, kto poda 
mlejsbe pubytu Radka SobeLona, albo szcze­
góły ułatwiające jego ujęcie.

lo il za m U r n m  fiarnrt do Rosji.
Praga. (P A T ) Pod nagłówkiem z Rosyi: piszą 

„Naiudni L isty” w korespondencyi ze Lwowa: 
Dzisiejszy numer „Prikarpacklej Rusi” przyno­
si na pierwszej stronie oświadczenie, w kteren, 
rusłr Komitet Wykonawczy reklamuje prawo 
Czerwonej Rusi jako rdz innie rosyjskiej ziemi 
da samookreśienia i do przyłączenia się do od­
rodzonej zjednoczonej ojczyzny wyjsklej, jako 
do ziem i macierzystej.

Bombardowanie Petersburga.
Sztokholm, 6 lutego. Wśród wojsk petersbur­

skich wybuch bunt. W  mieście siychać strzały 
karabinów maszynowych. Arty’orya kronsziads 
ka bombarduje Petersburg. Ulica Petersburga 
pokryte są trupami poległych, Lenin jest go  
tów w zamian za amnestyę swoich towarzyszy 
kapitulować przed ententą.

n  i r o n u m

U isas inaczej.
Jak donoszą dzienniki poznańskie, zauważyć d," 

daje w okolicach Poznania pod względem żywno- 
ściowym stopniowe polepszenie.

W miejscowościach przez wojska polskie zajętych, 
z powodu zakazu wywozu żywności, ceny artykułów: 
•pożyw czy eh spadły nadzwyczajnie. W Krotoszytro 
naprtzykład płacono ze funt tucznych gęsi 4 marki, 
mendel jaj kosztuje tam już tylko 3 marki, za funt 
masła płaci się 2‘50 rak. do 3 maker.

W samym Poznania ceny są, dzięki paskarstwo, 
nieco wyższe, mia-odajne czynniki występują jednak, 
przeciw lichwie z bezwzględną surowością.

A u nas? Czy w Krakowie, czy też na prowineyl, 
mimo zakazów wywozu, mimo rozmaitych komisyi 
i kontroli, ceny za drób i nabiał trzymają się wMąi 
na tym samym poziomie, co ubiegłej zimy, a mott* 
i wyższym. Obecnie, gdy ceny innych artykułów 
spadają z dnia na dzień, a których drożyznę tłuma­
czyli wiejscy producenci nadmiernie wysoką ceni 
nabiału i arobiu, powinny ceny wiejskich produk­
tów spaść do odpowiedniego maksimum, któreg* 
unormowaniem zająć się powinny kontrolne organu 
w interesie miasta, wyzyskiwanego wprcAt w nieu­
czciwy sposób . przez wiejskich paskarzy.

BZIBLFY, MŁODY PRZEMYSŁOWIEC, kawaler,
właściciel większej, a współwłaściciel dwóch dobrza 
prosperujących fabryk w Kongresówce, ożeni eir 

| z winną lub młodą wdową. Posag wymagany około 
j pół miliona marek, celem spłacenia spólnika, Po- 
j sag wniesiony będzie wyłączną własnością żony, 

która bidzie spólniezką przedsiębiorstwa. Rzecz tra­
ktuje się poważnie; na anonimy nie odpowiada się. 
za dyskrecyę ręczy się. Ewentualne pośrednictwt 
nie wyłączone. Reflektowanie z ewent. dołączeniem 
fotografii pod „Przemysł”, za skazaniem kwitu in- 
seratowego. dc Biura dzienników i ogłoszeń Me-ya- 
na liupczyca, Kraków, ul. Jagiellońska 7, gdzie mo­
żna otrzymać bliższe informacye. 94

„KRYSTYiSi*.*1 ul. Tarłowska 5, parter. — Okasyjr- 
nit jedwabie różnekclrrewc ia suknie i hinzkyń,. 
godz. 9—12. <2

POLSKA LOTERYA KLASOWA N. L W. w War­
szawie. Losy cósemki) po K. 21 - są do nabycia w 
Generalnej Reprezentacyi Polskiej Loteryi klasowej- 
Kraków, ul. Karmelicka 10. 207

 o-----
POSZUKUJE SIĘ liOKAŁU, zt, zon ego s 8-mttf

pokoi wzwyż, dis pomieszczenia Urzędu. Zgłoszeni* 
w Administracyi „Gońca Krak.” pod „Wirut”. 175

K U R S A  P R A W N I C Z E
J f R y n e k  g łó w n y  L* 22.

Szybkie p rzygotow anie przea tacbowo aily a) do 
i rygorozów  {jra wniczych Uuiv/crs> tetu krakow sk iego  i lw ow ­
sk iego  b) egzam inów  adwokackich, sędziowskich i notoryainyeh.

Syetem d ia  wcjjukowych i urzędników zastępuje w  supei- 
o i s e m n ?  noAc* p rzygotow an ie indyw idualne , bez potrzeby  
p  l u i j  op u szczan ia  m ie jsca  pobytu.

Lek cy r zb io row o  i in dyw idu a ln e .
W ypożyczan ie  sk ry p tó w , sk ró tów  i nstew . 

in fon n acyo  i p rospek ta  aa  £qdam e. 
P rzygo tow an ie  odpow tedotr do zm ian  po litycznych .

D la  K ró few iaków  xap azn an ie  d ro g ą  p isem ną  z  oa taw odaw - 
stwem  i aam in ietrAcyą .

Wircd fseoiunkplusów
Romans fantastyczno-społeczny.

IL KAMPANIA PRASY. REWOLUCYA

Gdy profusar zbudził się dnia następnego, tak był 
bazolomiouy wyd« rżeniami, że musiał sobie dopiero 
tłfiy pouiuiać, w jaki sposób dostał się do domu ze 
Zgromadzenia. JPoBłJMŁci, wymiaulszy go ze sali, 
''tsaUziti go do dorożki, obok siani wyższy urzędnik 
Milicyjny, a na koźJe jeden polieyant, zaś dwóch 
^ounycii poii.yanlow oskoirtowało dorożkę do do~ 
hlu. Lrzędnik policyjny zarais po umieszczeniu się 
^  dorożce, zarnknęi okna, gdyż kiiku jiodmeconycli 
hiężczyzn zaczęło pluć do dorożki.

Wszystkie te szczegoiy wywołały w głowie uczo­
nego nowy chaos. Zadzwonił. Wnet zjawił się słu- 
*‘Wy, mężczyzna la!, około 40, gładko wygolony, o 
hiehieskich cczacłu

— Cu pan profesor rozkaże? — sapytai, kłaniając 
®ię lekko.

— Bzitinniki.
A możeby pan profeso-r zechciał przediotn zjeść 

‘biadanie? — zauważył służący.
— Nie, Filipie. Al dlaczego tak radzisz?

Bo wątpię, czy po poczy tan iu  gazet bodzie 
Pan profesor mi;;! j'*»zcB apetyt.
. —- No, to przynieś śniadanie.

Służący ruszy! ku drzwiom.
— Bardzo wymyślają? — zapylał uczony'.

— Jeszcze jak! „Robotnika” mojem zdaniem, mo- 
żnaliy pociągnąć do odoy wiedziaJności za obrazę 
honoru, a zresztą i wszystkie inne, z wyjątkiem mo­
że tylko „Kuryera 1’orannogo”.

— Co? Tam napisali dobrze?
— Nie. Tam wcale nic niie napisali.
— Filip, proszę przynieść herbatę.
— bardzo dobrze.
Filip szybko podał śniadanie, a gdy profesor za­

brał się do jedzema, zauważył:
— Marny przed domem wartę honorową.
— Jakto?

AS sześciu policyantów! Dwaj stoją w bramie, 
a czterej chodzą po ulicy.

— C.zy to ze względu na mnie?
— A pewnie, bo gdyby o mnie chodziło, fo prz5- 

sHbiby jednego polieyanta i ten zabrałby mnie ze
SObą.

— Podaj szlafrok.
Ubierając się, zauważył profesor:
— Trzeba zobaczyś, co się taić dzieje — i ruszył 

ku oknu.
— Zaraz, zaraz — zawołał Filip, zastępując uczo­

nemu drogę. — Przed pół godziny wyglądałem przez 
okno i dostałem w głowę zgniłem jabłkiem. Popa­
trzę ja najpierw, jak tam wygląda.

Utworzył okno, wychylił ostrożnie głowę i zaczął 
się rozglądać. Fo chwili oświadczył: j

—- Wiśzystko w porządku. Policya zamknęła ulice, 
tłum rozpędzono. Par profesor może spokojnie spoj­
rzeć.

Profęsor wychylił sio przez okno. Policyanci, peł­

niący służbę przed domem, powitali go saiutotJu* 
niem

— Straszna rzecz — rzekł profesor, zamykając o- 
kno — w dzisiejszych czasach trzeba naukę bronie 
policyą przed ludem!

— Bo przedtem było inaczej — proszę pana profe­
sora. Przedtem trzeba było lud bronie policyą przed 
nauką.

— Proszę się uciszyc!
— Bardzo dobrze.
— Dzienniki?
— Czy wszystkie? Kazałem w sklepiku zebrać dlał 

pana profesora po jednym egzemplarzu każdego 
pisma.

— Dobrze. Daj wszystkie. Niech sobie wymyślają* 
ile im się podoba!

FiVp przyniósł stos gazet, profesor zaczął ie szere­
gować, odrzucając drobniejsze, brukowe, co tak zdzi- 
wiio Filipa, że aż zapytał, czemu profesor nie chce 
ich czytae.

— Nie jestem ciekawy wiedzieć, co o mojej irteł 
myślą dorożkarze, stróżki i zamiatacze ulic.

— Kiedy jednak te pisma mają znakomite arty­
kuły, bardzo ostre, alo popularne — zauważył Filip.

— Proszę sobie pójść!
— Bardzo dobrze — oswictdczyi Filip 1 wyszedł. 

Gdy profesor mówił per „proszę”, nie ryło żartów. 
Zwykle woiaf Filipa po imieniu, a w przystępie do­
brego humoru mówił mu: ty!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Najwf ks^y skład aparatów  i przyborów  kościelnych

KONSTANTY W ITKOW SKI KOROAS
Kraków, ui. W.ślna 6 ' (obok  Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze? ! Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, balaachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, trendzie etc. 155

■■■■—  ifósin  z a s z c z y t  r =
; awiadomlć, ii objąłem handel de- 
Jkatesów, to w a-o w kolonialnych 
reetauracyo w Rynku głównym

ts P00 FISMą:' :i5ij

L I M I K  IfWICKI
Staraniem mojem będzie uczynić zadość wszelkim wymaganiom tak 
co do jakości podawanych napoi i potraw, jak i starannej obsługi 
1’. T. Gości. — BUFET zaopatrzony w cieple i zimne przekąski 
doborowej jakości. PIWO pilzneńskie. KONjŁź"  h-neiwM i (. <!.

:: Z poważaniem
FRANCISZEK MAjOB
BYŁY DŁUGOLETNI WSPÓŁPRACOWNIK 
S : 5:i R M V  A. V

cio swego:ilawośii
J 1211Z1B ogólnie zna­
ny, wyłąo*zu< i  n .-  
siej [>o! tir; firmy 

pochodzący, jest 
, L U f i l A X ‘ prakty­
czny przyrząd dla 
każdego do zeszy­
wania. skóry, pasów, 
o b u w i a ,  p!ima. 
płacht wozowych, 
wor«ćw i t  p. Nie­
zbędne dla wszyst­
kich. Pełna gwaran- 

ya. Pols. i sposób użycia 1 
Cena 1 sztuki z rozmaitemi 
glami, zwop.sn nici K 5'— , 

5 sztuk K 22'5G.
Febr. Dom Handlowy

M. Pierożek i Ska,
Kraków, ul. Karmelicka 9.

TJ8 Odział 21 
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

I
Polecamy: 

BI

Kupujęi sprzedaję
s ło t o ,  t r e b n ,  b ry la n ty ,  
rv«ri i  i wszelką Uiżuteryę 
sową i antyczną, z z g a r y ,  
l e g a r k i  o n u u t y u n e z ą -

b y , płacę najwyższo ceny.

JÓZEF CYANKIEWifi
z«r i BjaraisitMWski i jasilmii 123 
Kraków, Sławkowska 31

Starszy praktykant 
technicz.- dentystyczny
■ tV +eocinĄ  praktyką poaaukujs 
jiO*ady celui^ ukuńczwnia praktyki, 
najchętniej w Krakow ie. Łaskawe 
żglOBienia P °d  b W. przyjmuje 
E io io  ogłoszeń  Feliksa. Sta tiara, 

K aków, Grodzka 1. 15 ÓS

oraz wszelkie inne ar­
tykuły budowlana

„TEPEHA“
Towarzystwo Pizemy- 

słowo-Kandiowe f;
S p ó łk a  z agr. poręką 
:: S Z C Z A K O W A  ::

Oddział aprowizacyjny Galicyjskiego Miej- J 
skiego Wojennego Zakładu Kredytowego w 
Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski, ma do od­
sprzedaży w dobrym stanie : 259 l

2600 worków zbożowych,
13.GU0 poszew 60/70 cm z płótna kalikot,
150 sztuk prześcieradeł grubych,
2 płachty nieprzemakalne wozowe,
170 poduszek gumowycn dużych do nady 

mania,
500 metrów płótna kalikot (szare, niebli 

chowane),
odOO kg jarzyny suszonej holenderskiej.

WODOCIĄG!

KURSY [EMMIE 
w m i

orfan foow an e  p rto i B iuro Odbudo­
wy M in is te rs tw a  Spraw  W ew nę- 
tranych- Kurey rospocaynają siędm a  
3 lutego. Słuchause po ukończeniu  
kursu o tw ym atą  św iadectw a m aj­
strów 1 insłruk orów  ccglarakłch. 
W iadom ości i zapisy przyjm uje  
B iu ro  O dbu dow y , W arszaw a , ulica 

k redy tow a  9 , V L  piętro. 192

Egzariuftt. miszynista
obznajomiony z maszyuam 
ceglarskiemi, poszukuje p„ 
p< „ady w cegi sfĄ najchętniej 
w okolicy Krakowa. Wiado­
mość w ada‘ini»tr, .Gońca* 

pod J. M. 30

dla m iast, gmin, folw arków , 
fa bryk, tiom ow p ryw a tnyc h. 

pO N iFY w szelkiego iód*a,u, S T U d N iE  w iercone 
i kopane, ooctarcza, buduje i reperuje

IN Ź . J O Z E F  S C H R O L L
FILIA: KRAKÓW, UL. PAWłA L. 8. 127

Zbadanie sytuacyi nn miejscu i kosztorysy darmj.

Dr. jiiSiusz Przeworski, lekaiz
powrócił i ordynuje w Oświęcimiu.

Zakład Iekarsko-dentystyczny
216 otwarty w Oświęcim iu, Rynek. 

P o ls k i h a n d e l z a g ra n ic z n y .
Liga pomocy przemysłowej otrzymała polecenia Mini­

sterstwa przemysłu i handiu co do zestawienia wykazu 
firm galicyjskich polskich, które przed wCjiią prowadziły 
handel z oaóstwami Bałkańskiemi, Szweeyą, Holandyą 
i Szwajcaryą.

Uprasza się firmy zamierzające podjąć I łraz taki fcatidel 
o wskazanie, czy to ma być wwóz do Folsk: czy eksport, 
oraz jakie towary wchodzą w grę. 2'Jo

Odpowiedź należy niezwłocznie we własnym interesie 
dać Lidze Pomocy przemysłowej w Krakowie, Grodzka 13.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
poszukuje dla swego Działu ubezpieczeń na życie energicznych zawo- 
uowych i przygodnych akwizytorów (pośt edników w pozyskiwaniu no 
wycli ubezpieczeń na życie). W arunki w ynagrodzenia  bardzo korzystn s. 
Zgłoszenia pisemne, poparte świadectwami służbowemu lub ićh odpisami, 
z podaniem krótkiego opisu dotychczasowego zajęcia oraz poważnych 
referencyi —  wnosić należy do Dyrekcyi Towarzystwa w Kiakowie,

uL Basztowego 9. 242

1«JS§ jMMSffl
= 5 5  P O T =
do prowadzen ia cegielni Stowąray. 
saeó Budow ianyc * na pro^ iacyh  
Zgłoszen ia  pisemne lub osobiste, 
poparta ówiudectwam i, przyjmuje  
Biuro O dbudow y w  W arszawie, 
Kredytowa 9, V l.p ., pok. Kr. 118. 139

Sznurowadła
cięte z najlepszych riom ienl, dłiig lo 
i m. 1 u cm „ okrągłe, po 8<J b za 
sztukę, w ysyła  w  w iększych ilo ­
ściach do sklepów, > ótek rolni­
czych, Uonsumów aa pobraniem 

pocztowetn $9
L T rześniak. 8ka wso, p. Mucharz.

a cH ^ M o o ra a sB o o c
Polska Krajowa Klasowa

x x m m m x K x x  
Polska Krajowa Klasowa

8 L O T E R Y A  R . G . O .
_ _  5-ta Loierya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r.
S  5J.900 losów   25.000 wygranych —  I 51 premii.
gjjj S u m a  w y g r a n y c h : 8  m i l f o i i o w  211 ' . y s i ^ c y  m a r e k  p o i s k i C A .

X  W ie lk a  w y g r a n a :  7 5 0  m a r e k  p o E s k i c h a
55 Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron.
S  W "  Ciągnienie I. klasy unia 13 i 14 lutego 1919 r.
V  każdej ćwiartce (iiscztfć z Orłem polskim i napisami Rada główna opiekuńcza w Warszawie,
S  Kredytowa 4.
u  Generalne zastępstwo na Galicyą i ślask

P WITOLD WILKOSZEWSKI
«  udziela kolektur.
S  Zg los.enia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego,

Kraków, ulica św. Anny L. 9.
„ u . - * .  — ------------------------------- ------------------ ------------------------ -

K
a c k s e K K s a o B K M a a o o t K a a B o c k K ł a n s a s e k K ł n t K ł t a a o g ł a ł ______________________________________ ____

5:r.v-źa: w  zastępstwie Spółki W rAawniczo] aEditos'1 Jerzy Eccars&i. — Redaktor edjowiS Jan StauJpcwicz.— Druk. Ludowa w  Krakowie.

W K[3MG. Giand Hotel, cuk:ernia. Kasa teaKu niwiskiego. Kawiarnia 
Uizunea. J. Rudnicki, LiDia A-B. Hotel Saski, reslauracya, J. Tomaszewski, d^orzce osolow;
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X
X
X
X
X
X
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55
A
X

na inv/a!idów wojennych
Oddział ninisfersiffa spraw wolsRswycii w Warszawie.
G łów ne w y gran e ;

około

K 5 0 0 . 0 0 0  
K 4 0 0 . 0 0 0  K 1 6 0 .0 0 0  K 1 0 0 .0 0 0

i t.  d. 
łącznie

16.000 wygranych w kwocie około koron7 milicnów
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie w Vłsr;rawie:
ill-ciej klasy 24. i 26. luteyo 1919 roku.
Cena losów: za Każdą poszczególną klasę: ósemka 
K 7 ‘— ,  ćwiartka K 14‘ — ,  polewka Koron 28"—  

cały Koron 5 6 ’-—. (Pieniądze najwygodniej prze­
siać przekazem).

Główna wyqrana w I. klasie Kor. 50.000
padła na los Nr. 5738, sprzedany w Domu Ban­
kowym Leopolda Brandstattera i Ski w Krakowie. 
Podania o kolektury wnosić należy do 

15. lutego 1919.
Generalna Remezentatira Pawiej L9tei|i Klaiowei s. i. w.

Kraków, Karmsdciia 10.

:: OBUWIE ::
Dzid tak drog.e, konserwuje się, 

używając najlepszej

PASTY
do bucików, a nie bezwartościowych prze­
tworów, niszcząc skórę. 1 słoik najlepszej 
pasty 3 K. Dla kupców, konsumów opust.

FR. LENERT «
Kraków, ul. Sławkowska 6.

Wojskowe regulaminy i insinincye.
różne orzełki do czapek, epolety, portepee, guziki, oraz 

inne przybory wojskowe poleca 20!

Centralne Biuro WydawniEtw w Kiakowie, ul. Oclenia 1.20
(paner, wejście przez pouwórze).

’  c f i m s z i ^ s s l  ’
Z dniem 1 niarea otwiera Dyrekcya szkoły stolarskiej 

w Kalusryi U  tygodniowy ttui s  p r s y goło wawesjf 
d o  e g su n iif lo u i R -ija te rsn ic ii d la  c t o ia r i/ .

Po ukończeniu kursu przeprowaii/.one będą egźamina 
mnsicjfekic. a hekwentanei w miarę uzdolnienia o trzy - 
mają m.piomy mujsterskie.

Bliższych szczegółów udzieli Dyrekcya szkoły stolar­
skiej w Kalwuryi. ’ 243


